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Cala Mosina wy legła dziś na ulice

Defilada wojskowa 
pochód sportowców 
manifestacja ludności

uśirietniły
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O B C H O D Y
44 rocznicy

WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Towarzysz
N.S. CHRUSZCZÓW
I Sekretarz KC KPZR

M O W Y  OBYWATEL m. SZCZECINA
Moskwa - Kreml

| D R O G I T O W A R Z Y S Z U !
i W o jew ódzka org an iza c ja  p a r ty jn a  o ra *  m asy 

p ra cu jące Pom orza Szczecińskiego p rze sy ła ją  W am  
z o k a z ji 44 roczn icy  W ie lk ie j S o c ja lis tyczne j Re- 

1 w o lu c ji P a źdz ie rn ikow e j gorące, b ra te rsk ie  po ­
zd ro w ie n ia  oraz serdeczne życzen ia pom yś ln e j r e ­
a liz a c ji zadań nakreś lon ych  w p ie rw szym  w  dzie­
jach  lud zkośc i p ro g ram ie  b u do w y kom u n izm u  
i  trw a łe g o  p o k o ju  u ch w a lo n ym  na h is to ryczn ym  
X X I I  Z jeżdz ie  KP ZR .

i C a ły  na ród polsku, a w ra z  z n im  społeczeństw o 
Z ie m i Szczecińskiej w ysoko ceni p rzy ja źń  i  pom oc 
b ra tn ich  na rod ów  rad z ie ck ich . Nasze n a ro d y  Ją- 

1 czy n ie ro ze rw a ln a  p rzy ja źń  scem entow ana k rw ią  
i na po lach b ite w  z n ie m ie ck im  faszyzm em . D zię- 

k i  zw yc ięs tw u  oręża radzieckiego nad h itle ro w ską  
I I I  Rzeszą po lsk ie  Z iem ie  Zachodnie p o w ró c iły  
do  rą k  p ra w o w ity c h  w ła śc ic ie li — lu d u  po lskiego. 
D z ięk i p o pa rc iu  Z w ią zku  R adzieckiego i  całego 
obozu socja listycznego w szelk ie zaku sy zachod- 
n io n ie m ieck ie go  re w iz jo n izm u  na granice na Odrze 

1 i  N ys ie  spo tyka ją  się z na leży tą  odprawą, 
i D ro g i T ow arzyszu N ik ito  S ie rg ie jew iczu  C hrusz- 
, ocow!

M im o u p ły w u  czasu ciąg le  żyw a Jest w śród nas 
pam ięć o W aszym  pobyc ie  na Z iem i Szczecińskiej. 
W  d n iu  44 roczn icy  W ie lk ie j S o c ja lis tyczne j Rewo­
lu c j i  P a źdz ie rn ikow e j _ św ię ta  k lasy  rob o tn icze j
całego św ia ta , p rz y jm ijc ie  od nas, m ieszkańców  
Pom orza Zachodniego, ja k  najserdecznie jsze ż y ­
czen ia szczęścia w  ży c iu  osob is tym  oraz zd ro w ia  
i  s ii w  W aszej tru d n e j i  od po w ied z ia lne j p racy.

K O M IT E T  W O JE W Ó D Z K I
I

K O M IT E T  M IE J S K I PZPR  
W  S Z C Z E C IN IE  

P R E Z Y D IU M  W E N  
I  P R E Z Y D IU M  M R N  

W  S Z C Z E C IN IE

W  P R Z E D D Z IE Ń  '44 
ro czn icy  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j odby ła  się 

,w  s a li szczec ińsk ie j F i l  
h a rm o n ii u roczys ta  aka 
dem ia, w  k tó re j,  obok 
p rz e d s ta w ic ie li m iesz­
ka ń có w  Szczecina w z ię ­
l i  u d z ia ł m .in . I  sekre­
ta r z  K W  P Z P R  A n to ­
n i W alaszek, p rze­
w odn iczący, P re zyd iu m  
W E N  tow . W ło d z im ie rz  
M ig o ń , prezes W K  Z S L  
poseł Ig n a cy  K o n k o le w  
s k i, p rzew odn iczący  W o 
iew ódzk iego  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a ro d u  
i  p rzew odn iczący  W K  
SD poseł S ta n is ła w  
Za jączek, p rz e w o d n i­
czący P re zyd iu m
M R N  tow . H e n ry k  Ż u ­
ko w s k i, p rze d s ta w ic ie l 
W o jska  P o lsk iego  gen. 
A le ksa n d e r Ja n ko w sk i,

i  p rzew odn iczący  W K Z Z  
S te fan  Puzon.

W  P re zyd iu m  z a ję li 
także m ie jsca : ko n su l 
gene ra ln y  CSRS E m il 
R abyska, sekre ta rz  K o n  
su la tu  G enera lnego 
ZSR R  w  G dańsky, W a ­
s i l i j  G a w ry ło w ic z  P iła ­
tó w .

A kadem ię  z a g a ił I  se­
k re ta rz  K o m ite tu  M ie j­
sk iego  P Z P R  to w . A n ­
d rz e j G ra b sk i.

O K O L IC Z N O Ś C IO W Y  
R E F E R A T  w y g ło s ił 
(p a trz  fo to  u  góry) I  se 
k re ta rz  K W  P Z P R  A. 
W alaszek.

W  części a rtys tyczn e j 
a k a d e m ii w y s tą p ił m .in . 
chó r P o lite c h n ik i (na 
z d ję c iu  d o ln ym ). (m)

.  W  B L A S K U  u c h w a ł i  pos tanow ień  X X I I  Z ja -  
ł  zdu p a r t i i  ko m u n is tó w  ra d z ie c k ic h  —  p ra w d y  
i  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn iko w e j, k tó re j cz te rdz iestą  
f  czw a rtą  roczn icę  dziś ś w ię c im y  •_ ją ś - 
i  n ie ją  w  c a ły m  sw ym  d o s to je ń s tw ie , s w e j n ie - 
r  zniszczalności ko n s e k w e n c ji, n iosąc lu d z io m  
r  w szys tk ich  k ra jó w  jeszcze je d n o  po tw ie rd ze n ie  
f  h is to ry c z n e j p ra w id ło w o ś c i soc ja lis tycznego  ro z - 
f  w o ju  św ia ta .
f  J a k ą k o lw ie k  p rz y ję lib y ś m y  płaszczyznę w  o - 
f  cenie dz ie ła  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, czy z 

sze ro k ie j p e rs p e k ty w y  s tosunków  og ó ln o św ia to ­
w ych , czy z bliższego nam  k rę g u  s p ra w y  dróg  
ro zw o jo w ych  P o lsk i, czy też n a jb liż s z e j h is to ­
ryczn ie  p e rsp e k tyw y  dz ie ła  pod ję tego  na X X  
Z jeżdz ie  K P Z R  —  zawsze je d n a  przed  n a m i 
s tan ie  k o n k lu z ja , u tw ie rd z a ją c a  p rzekonan ie  o 

, tw ó rc z y m  dyn a m iźm ie  p ie rw s z e j zw yc ię s k ie j 
r e w o lu c ji so c ja lis tyczn e j.

R e w o lu c ji u s k rz y d lo n e j id e a ła m i L e n in a , k to -  
, y  —  p rz y p o m n ijm y  to  w  u ro czys tym  d n iu  ro ­
czn icy —  uchodząc przed  p o lic ją  ca ra tu  w  la -  

a tach  p o b y tu  w  K ra k o w ie  i  na  P odha lu , n a k re - 
J ś l i ł  s tanow isko  ru c h u  robo tn iczego w  k w e s tii 

na ro d o w e j, d y k tu ją c  re w o lu c y jn y  nakaz ro z b i­
c ia  carskiego  w ię z ie n ia  na ro d ó w  i  po tę p ie n ia  
w s z e lk ie j p o l i ty k i p o d b o jó w  i  zaboru.

Z  T Y C H  P R A W D , k tó re  le g ły  u  podstaw  p o ­
ry w u  1917 ro k u , gdy pa d a ły  je d e n  po d ru g im  
p u n k ty  ko n trre w o lu c y jn e g o  oporu —  w y ró s ł 
hero izm  żo łn ie rzy  C ze rw one j A r m i i  w  la tach  
w ie lk ie j p ró b y , k ie d y  trzeba  b y ło  zgnieść sza­
le ją c ą  po E u ro p ie  h it le ro w s k ą  bestię.

Z  ty c h  p ra w d  1 id ea łów , u c ie leśn ionych  w  
p ie rw szym  dekrec ie  m ło d e j R e p u b lik i Rad — 
dekrec ie  o p o k o ju  —  w yra s ta  s iła , k tó ra  po ­
zw a la  p rze kro czyć  c z ło w ie ko w i n ieoga rn ię tą  
przestrzeń  okołoz iem ską, a na z ie m i budow ać 
życ ie  w  b ra te rs tw ie  n a rodów , życ ie  w o lne  od 
nędzy i  uc isku  i  b ro n ić  tego życ ia  przed c zy ją - 
k o lw ie k  p róbą  ta rg n ię c ia  s ię  na zdobycze W ie l­
k ie g o  P aźdz ie rn ika .

I  T R Z E B A  tym , pozbaw ionym  n ie  ty lk o  w y ­
obraźn i p o lity c z n e j a le  i  h is to ry c z n e j, k tó rz y  

, J / j k  p oszuku ją  k o m ity w y  z b o ń s k im i a m a to ram i 
i rtf a i k  now ych ra jd ó w  „n a c h  O sten”  p rzypom n ieć , że 
>8^ J n r  w  re w o lu c y jn y m  czyn ie  1917 ro k u  leży źród ło  

s iły  s ta łin g ra d zk ie g o  ciosu, że przysz łość ś w ia ­
ta  u k s z ta łtu ją  Id e a ły  soc ja lis tyczne , w zn ies ione  
na Sztandarach  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

To warto przedyskutować

„LOT-em“  
przez Atlantyk?

S A M O L O T Y  18 to w a rz y s tw  lo tn ic z y c h , w  
ty m  10 eu ro p e jsk ich , u trz y m u ją  k o m u n ik a c ję  
przez pó łn o cn y  A t la n ty k .  W  ub. r .  p rze lec ia ło  
tę  trasę  b lis k o  2 m ilio n y  pasażerów , a w  ca łym  
okres ie  p o w o je n n y m  —  p rzew iez iono  10 m in  o- 
sób i  300 tys. to n  ła d u n k ó w .

II Festiwal 
Piosenki
odbędzie się

we Wrzeszczu
Z A P A D Ł A  ju ż  decyzja 

odnośnie m ie jscow ośc i, w 
k tó re j odbędzie się I I  M IĘ  
D ZYN AR O D O W Y F E S T I­
W A L  P IO S E N K I. Postano­
w ion o  zorgan izow ać Festi­
w a l w  dn iach  6, 7 i  8 lipca  
przyszłego ro k u  w  H a li 
S toczn i we W rzeszczu. H a­
la  będzie w  ty m  ce lu  spe­
c ja ln ie  zaadoptow ana, przez 
po łożenie pod łog i, ob ic ie 
ścian i  p o k ry c ie  stropu, 
N a jtru d n ie js z y m  p ro b le ­
m em  będzie zdobycie od­
po w ied n ie j ilo śc i krzeseł, 
k tó ry m i zastąp ione będą, 
dotychczas używ ane, n ie w y  
godne ła w k i.

D rugi
„Cape
Canaveral“

O P O LE P A P . U czn io ­
w ie  T e ch n iku m  R o ln i­
czego w  P ru szko w ie  od 
pew nego czasu „o rg a n i 
z o w a li”  z la b o ra to riu m  
szkolnego różne chem i­
k a lia , z k tó ry c h  sporzą­
d z i l i  m ieszankę w y b u ­
chow ą. P os łuży ła  ona 
do napędu skonstruow a 
ne j p rzez u czn ió w  ra k ie  
ty  „k o s m ic z n e j” .

N ie s te ty , s ta r t  ra k ie ty  
n ie  u d a ł się. E ksp lodo ­
w a ła  ona  na z ie m i ra ­
n iąc jednego z uczniów

szczęście, le k k o ._

O S T A T N IO  coraz częś 
c ie j w ysu w a  s ię  pos tu la  
ty  u tw o rz e n ia  p o ls k ie j 
l in i i  t ra n s a tla n ty c k ie j.  
Ja ko  uzasadn ien ie  poda 
je  s ię  p rz y  ty m  duży  
ru c h  na tra s ie  W arsza-

(D okoóczenie na  i t r .  2)

O G O D Z. 10 czasu lo k a ln e g o  n a  P la cu  Czer­
w o n ym  w  M o skw ie  rozpoczę ła  s ię  z o k a z ji 44 
ro czn icy  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j d e fila d a  
w o js k o w a  o d dz ia łów  g a rn izo n u  m oskiew skiego. 
D e fila d ę  p rz y jm u je  m in is te r  ob ro n y  ZSRR, m ar 
szatek Z w ią z k u  R adzieckiego R od ion  M a lin o w ­
sk i. D ow odz i d e fila d ą  gen. a rm ii K ry ló w .

PO  P O Z D R O W IE N IU  
O D D Z IA Ł Ó W  zgrom a­
dzonych  na P lacu  C ze r­
w o n ym  o ra z  na p rz y le ­
ga ją cych  u lica ch , m a r -

Nad Newą
L E N IN G R A D  —  k o ­

le b ka  re w o lu c ji.  Z a ­
ko tw iczo n ą  u  nabrze­
ża „A u ro rę ”  o d w ie ­
dza ją  liczne  w yc ie cz ­
k i.  N a naszym  z d ję ­
c iu  w id z im y  u cze s tn i­
k a  W ie lk ie j R e w o lu ­
c j i  P a źd z ie rn iko w e j 
A n d rz e ja  Iw a n o w a  ja k  
opow iada  w ycieczce 
m ło d ych  ko m so m o l­
ców  o p e łn ych  c h w a ­
ły  dn iach.

N a  s tr .  3 zam iesz­
czam y fo to re p o rta ż  z 
Len in g ra d u .

Triumfalny
w jazd
Barbary
Kwiatkowskiej
do Paryża

P A R Y Ż  P A P . J a k  do­
n os i p a ry s k i ko respon ­
d e n t P A P  w  p a ry s k im  
„M a r ig n a n ”  odbędzie się 
dziś u roczys ta  p re m ie ra  
f i lm u  Rene C lem enta  
„O to  radość życ ia ” , w  
k tó ry m  o d tw ó rc z y n ią  
g łó w n e j r o l i  kob iece j 
je s t B a rb a ra  K w ia tk ó w  - 
ska-Lass.

P re m ie ra  połączona bę 
dzie z b a n k ie te m , w y d a ­
n ym  p rzez  p roducen tów  
f i lm u  d la  1600 osobistoś 
c i z p a rysk ie g o  św ia ta  
ku ltu ra ln e g o , a rty s ty c z ­
nego, a n a w e t p o lity c z ­
nego. W śród  zaproszo­
n ych  z n a jd u je  s ię  bo­
w ie m  obok ta k ic h  a r ty ­
s tów  ja k  Jean M ara is , 
M ich e lin e  P resie , na ­
w et... m arsza łek Ju in .

T y lk o  n ie w ie le  f i l ­
m ó w  w k ro c z y ło  w  o s ta t­
n ic h  czasach na e k ra n y  
k in  p a rysk ich  w  podob ­
n ie  u ro czys ty  sposób.

sza łek M a lin o w s k i z a ją ł 
m ie jsce  na try b u n ie  
M auzo leum  Le n in a , w y  
g łasza jąc p rzem ów ien ie  
sk ie ro w a n e  do żo łn ie rzy  
a rm ii ra d z ie c k ie j, mas 
p ra c u ją c y c h  Z w ią zku  
R adzieckiego i  gości za 
g ran icznych .

Po p rze m ó w ie n iu  m a r  
sza łka  M a lin o w sk ie g o  
rozpoczyna się d e fila d a  
w o jsko w a  o d dz ia łów  
ga rn izo n u  m o sk ie w ­
skiego. O d d z ia ły  p a ­
ra d u ją  p rzed  M a u ­
zoleum  L e n in a , na k tó ­
ry m  z a ję li m ie jsca  p rzy  
w ódcy  P a r t i i  K o m u n i­
s tyczn e j i  cz łonkow ie  
rządu  radz ieck iego  z 
N ik itą  Chruszczow em  

czele. N a try b u n a c h  
w zn ies ionych  w zd łu ż  m u 
ru  k re m lo w sk ie g o  za ję ­
l i  m ie jsca  p rzo d o w n icy  
p ra cy , uczen i i  dzia łacze

społeczni. C ziom cow ia 
w ie lu  d e le g a c ji zagra­
n icznych , cz ło n ko w ie  
ko rp u su  d yp lom a tyczne ­
go. W zd łu ż  tra s y  d e f ila  
d y  na  P lacu  C ze rw onym  
i  p rzy le g a ją cych  u lic a c h  
s to ją  s e tk i tys ię cy  m o -  
skw iczan  i  gości przyby: 
ły c h  do  M o s k w y  z ca łe  
go Z w ią z k u  R adz ieck ie * 
go-

D e fila d ę  O tw ie ra ją
t ra d y c y jn ie  słuchacze a -  
k a d e m ii w o js k o w y c h . ,

P o  ’ p rze jśc iu  o d d z ia ł 
łó w  s łuchaczy akadem ią 
w o js k o w y c h , na  P la c u  
C ze rw onym  roz lega  s ię  
szum  m o to ró w : d e f i lu ­
je  s ła w n a  z b o jó w  s to *  
czonych podczas I I  w o j­
n y  św ia to w e j zm o to ryzo  
w a n a  G w a rd y js k a  D y ­
w iz ja  Tam ańska. C iągną 
s z n u ry  sam ochodów  p a n  
ce rnych . tra n s p o rte ró w  
i  czołgów .

Z  k o le i z a jm u je  m ie j­
sce na p la cu  a r ty le r ią ,  
p okazu jąca  najnowoczeS 
n ie jsze  d z ia ła  dużych  k a

(D okończenie na  s tr, 2)'

Dziś koncert 
Iriny Zarickiej

„Kurier“ rozmaw 
radziecką

K IJ O W IA N K A  T ,1- 
rodzenia, m oskw iczanka  
,z zam ieszkan ia ”  n a le ­

ży dziś I r in a  Z A R IC K A  
do n a jp o p u la rn ie jszych  
w  Polsce w yko n a w czyń  
m u z y k i F . C hop ina . 
Zeszłoroczny, szósty M ię  
dzyn a ro d o w y  K o n k u rs  
C h o p in o w sk i p rzyn ió s ł 
je j  w  u dz ia le  zaszczyt-

ia ze znakomitą 
pianistką

ną, I I  nagrodę, k tó r e j  
zdobyc ie  w  bardzo s i l *  
n e j k o n k u re n c ji z a *  
w dzięczą p ia n is tk a  w y ­
ją tk o w e m u  ta len tow i«  
znakom ic ie  opanow ane­
m u  w a rs z ta to w i i  n ie ­
z w y k le  s ta rannem u w y ­
ksz ta łce n iu  m uzyc^u«* 
m u.

22-LE TN IA  A R T Y S T K A  
uczy ła  się początkow o W  
10-letniej K ijo w s k ie j S zko l* 
M uzyczn e j, z k tó re j po kU  
k u  la ta ch  przeszła do C en 
tra ln e j S zko ły  M u zyczn e j 
p rz y  K o nse rw a to rium  M o­
sk iew sk im . S tud ia  odbyw a­
ła  ta m  w  k las ie  fo rte p ia n u  
p ro f. K E STN ER A. W 1958 r .  
rozpoczę ła naukę w  Konsei* 
w a to r iu m  M osk iew sk im  im .  
V . C zajkow sk iego pod k ie ­
ru n k ie m  znakom itego i  p d  
pu larnego pedagoga; proiT. 
FL IE R A .

W S P A N IA Ł Y  sukces w M  
szaw ski z w ró c ił uwagę k ł y  
t y k i  na  n ie zw yk łą  do jrza ­
łość p ian is tyczną m ło d e j u -  
ezenn icy m o s k ie w s k ie j*  
kon serw atorium , Z a rie kę  
zaś zachęcił do dalszej, w y ­
tężonej p ra cy  nad *obą, 
nieustannego d o skon a le n i* 
te c h n ik i i  op raco w yw a n ia  
now ego rep e rtua ru .

ID o k - m c M ą t» ,# »  , * r  ę



S T O P » * '  K t r ó a ł

Z A K O Ń C Z E N IE  
W IZ Y T Y  P O L S K IE J  
D E L E G A C J I 
R Z Ą D O W E J 
W  R E P U B L IC E  M A L I

♦  B A M A K O ' P A P . W  dn iach 
od  31 pa źdz ie rn ika  d o  4 lis to ­
pada b r . p rze byw a ła  ,w  Repu­
b lice  M a li, na zaproszenie m a- 
ll js k ie g o  rządu-, po lska  delega­
c ja  rządowa,; -na czele- k tó re j 
s ta ł w ieeprzeyzodniozący K o m l 
te ru  do S p ra w  W spó łp ra cy  Go­
spodarczej, N a u ko w e j 1 Tech­
n iczne j z  Zag ra n icą  — Roraan 
F id e lsk i. D e legac ja  polska, prze 
p ro w a dz iła  ro zm ow y z  przed­
s ta w ic ie la m i m ó lljs k ie g ó  rządu 
pod prze w o dn ic tw em  d r  Sey- 
dau K o uya te , . m in is tra  p lano­
w an ia  i  ro ln ic tw a . W ym ian a  , 
po g lądów  od by ta  się w  b a rd z o , 
p rzy ja zn e j a tm osferze i  p rzy  
o b us tro nn ym  z rozu m ie n iu . D e- 1 
legącje dosz ły  do  po rozu m ie n ia  i 
w  sp ra w ie  zaw arc ia  u k ła d u  o , 
w spó łp racy  n a u ko w e j i  tech­
n iczn e j, u k ła d u  hand low ego i  
p ła tn icze go o raz u k ła d u  o 1 
w spó łpracy  k u ltu ra ln e j, i

PR ZE D
R O K O W A N IA M I 
W  S P R A W IE  
W S P Ó LN E G O  
D O W Ó D Z T W A  
D U Ń S K O  -Z A C H O D N IO  
N IE M IE C K IE G O

♦  K O P EN H AG A PA P. W  K o­
penhadze podano do  w iadom o­
ści, że rozm ow y m ię d zy  przed 
s ta w ic ie la m i rządu bońskiegó 
1 rządu duńsk ie go  w  spraw ie  
„w spó lnego dow ództw a”  du ń - 
sko-zachodndoniemieckdeaoi, raz 
poczną s ię w  p rzysz łym  tyg od ­
n iu  W s ied z ib ie  sztabu pó łn o c ­
nego o d c inka  N A TO  — w  m ie j­
scowości Koisaa3 (w  po b liżu  
Oslo).

N A P A D  N A  S IE D Z IB Ę  ( i 
P A R T II
K O M U N IS T Y C Z N E J  
W  B O L O N II

cirgaw izacjl ---------------- . .
P a rt ii-  K o m u iłlS tycżĄ e j - w  B o lo  
n l i  do konano napaści. Przed, 
w e jśc iem  um ieszczono bombę, 
k tó re j w yb u ch  spow odow ał 
znaczne ■ sekodyj

U C IE C Z K A ’
W IĘ Ź N IÓ W
A L G IE R S K IC H

♦  PA R Y Ż PAP; 39 p o lity c z ­
n ych  w ięźn ió w  a lg ie rsk ich  zbie 
g ło  z ka rn eg o  obozu po łożone­
go w  po b liżu  M auzac w  po­
łud n io w o -za cho dn ie j F ra n c ji. 
W ięźn iow ie  w y d o s ta li s ię . na 
zew n ą trz  • w y k o p a n y m  przez 
s ieb ie k ilk u n a s to m e tro w y m  tu ­
ne lem ; ■ '  •

P o lic ji n ie  ud a ło  się z łapać 
a n i jednego zbiega. U ży te  w  
pośc igu ' psy p o lic y jn e  za trzy ­
m a ły  się p rzed p o b liską  Unią 
ko le jow ą.

U C H O D Ź C Y  Z  W Y S P Y  
T R IS T A N  D A  C U N H A  
P R Z Y B Y L I 
DO W . B R Y T A N II

♦  LO N D Y N  PA P. 282 uchodź 
ców  z m a le ń k ie j w ysp y  T r is ­
ta n  da; C unha po łożone j na po 
lu tn io w y m  A t la n ty k u  po  k i l ;  
kun as tod n iow e j po d ró ży  p rz y ­
b y ło  do W ie lk ie j B ry ta n ii.  O- 
śm lom a autobusam i p rze w ie z io  
no ic h  dQ; obozu w ojskow ego 
w  p o łu d n io w e j A n g li i .  Obóz 
,te-n będzie przez p e w ien  czas 
ich  m ie jscem  zam ieszkania. 
Przed k i lk u  ty g o d n ia m i po rzu­
c i l i  on i sw ą w ysepkę zalaną 
law ą w u lka n iczną , k tó ra  zn i­
szczyła życ ie roś linn e  i  zwie­
rzęce.

T O A L E T A  Ł Ó D Z K IC H
T R A M W A J Ó W  
„ W  R Ę K A C H ”  
A U T O M A T Y C Z N E G O  
C Z Y Ś C IC IE L A

4- LO D Ź  PAP; Od pew nego i
czasu tra m w a je  w  Łodz i lśn ią  
dosłow nie czystością, co w  
m ieście „ty s ią ca  k o m in ó w ”  fa  
b rye żnych  je s t n ie  lad a  osiągn ię 
óiem . S ta ło  się to  ¿a przyczy ­
na g ru p y  łód zk ich  tra m W iiją -  
rzy , k tó rz y  s k o n s tru o w a li św ie t 
n ie  dz ia ła jący  p ro to ty p  auto­
m atycznego czyśc ic ie la  w ago­
nów . U rządzenie to , pos iada ją­
ce k s z ta łt w ie lk ie j ram y- ze 
spe c ja ln ym i dyszam i, w y tw a  
rza pod du żym  c iśn ie n iem  
sztuczną m głę. S zybko w iru ją ­
ce cząstk i w ę d y  usuw ają  b ły ­
skaw iczn ie  ■ n ie  ty lk o  - p y ł, ze 
ścian w agonu, lecz także \yszel 
k l- b ru d  1 tłus te  - zac ie k i z  m e ­
cha n izm u pa n tog ra fu  na dachu 
w ozu m otorow ego. W ystarczy, 
za ledw ie SO sekund , aby n a j­
ba rdz ie j zabrudzony . tra m w a j 
w y je c h a ł spod ra m y  n ienagan­
n ie  czysty.

Mr MS ISST«

44 rocznica Wielkiego Października

GIGANTYCZNE 
RAKIETY STRATEGICZNE
zaprezentowano podczas

defilady na Placu Czerwonym
(D okończen ie  ze s ir .  1)

l ib ró w  i  w ie lk ie j s iły  
ogn ia .

P A R A D Ę  K O Ń C Z Ą  od 
d z ia ły  w o js k  ra k ie to ­
w y c h  —  n a jm ło d sza  i  
n a jb a rd z ie j im p o n u ją c a

AKADEMIE
zakładów pracy
z o k a z ji 
44 rocznicy 
Rewolucji

W  Z W IĄ Z K U  *  44 roczn i 
m icą W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a źdz ie rn iko w e j szczeciń­
s k ie  za k ła d y  p ra cy  urządza 
ją  d la  sw ych  p ra co w n ikó w  
u ro czyste  akadem ie. Na 
p ro g ra m y  sk ład a ją  się re f«  
r a ty  oko licznośc iow e i  w  
części n ie o f ic ja ln e j w ys tę  
p y  a rtys tyczne . M iędzy in ­
n y m i o d b y ły  się akadem ie 
u  k o le ja rz y , w  P ŻM , Hucie 
Szczecin, SP BM  1, ZPO, 
Szczecińskich Z ak ła da ch  
M e ta low ych  P rzem yś lu  T e ­
renow ego o ra z  w  w yż­
szych ucze ln iach. (B)

15 tys. członków
l ic z y  już
organizacja
ZMS
w  naszym 
województwie

W E ŚRODĘ, w  K o m ite c ie  
W o je w ó d zk im  P ZP R  o 
gods. 18 odbędzie się u ro ­
czyste w ręczen ie  15-tysięcz 
ne j le g ity m a c ji w  W o je ­
w ó d zk ie j O rga n iza c ji ZM S, 
6-tys ięczne j w  m ieście 
Szczecinie i  tys ięczn e j 
w śró d  s tudentów . Po części 
o f ic ja ln e j w ys tą p i budapesz 
te ń sk i zespół cygańsk i Su 
ha  BolOgh.

(B)

D o d a tk o w e
lo s o w a n ie

2 samochodów
w loterii
„Konkursu 
na Polską 
Piosenkę“

W  SO BOTĘ 18 brn. o 
godz. 16-ej w  lo k a lu  P o l­
s k ie j A g e n c ji A r tys tyczn e j 
P A G A R T  (W arszawa, Se­
na to rska 13/15), odbędzie 
się do da tko w e  losow anie 
dw óch sam ochodów  m a rk i-  
„O C T A V IA " i  „S Y R E N A ", 
pom iędzy ucze s tn ikó w  lo te  
r i i  „K o n k u rs u  n a  Polską 
P iosenkę” ; W y n ik i losow a­
n ia  będą ogłoszone w  p ra ­
sie i  rad io .

W czwartek
poznamy
Miss Świata

LO N D Y N . W  na jb liższy 
czw arte k  odbędą się w  Len 
dyn ie  f in a ły  w ybo ró w  
„M iss  Św ia ta” . O ty tu ł na j 
p ię kn ie jsze j ko b ie ty  u b ie ­
gać się będą 33 r y w a lk i.

P ie rw sza nagroda w  w y ­
bo rach „M iss  Św ia ta”  w y ­
nosi 2,309 >fu n tA w ._« H »rlia -
s t y *  1

s iła  a rm ii ra d z ie c k ie j. W  
ś lad  za sam ob ieżnym i 
sys te m a m i d z ia ł o d rzu to  
w y c h  (daw n ie jsze  K a -  
tiusze ), d y s p o n u ją c y m i 
w ie lk ą  s iłą  o g n ia  i  ce l­
nością, na  p la cu  p o ja w ia  
ją  się ra k ie ty  p rz e c iw lo t 
n icze  podobne do fa n ta ­
s tyczn ych  p ta k ó w  ze 
s re b rn y m i s k rz y d ła m i. 
W y s ta rc z y  je d n a  lu b  
d w ie  tego  ty p u  ra k ie ty ,  
b y  odeb rać  n ieproszo­
n y m  gościom  chęć do 
na ru sza n ia  obsza ru  po ­
w ie trz n e g o  ZSRR.

Podczas d e fila d y  poka  
zane zo s ta ły  ró w n ie ż  in  
ne ra k ie ty  różnego t y ­
pu i  przeznaczenia o za 
sięgu od  k ilk u n a s tu  do

k ilk u s e t k ilo m e tró w . 
Szczególne za in te resow a 
n ie  w z b u d z iły  g igan tycz 
ne ra k ie ty  s tra teg iczne .
Są to  m łodsze s ios try  
ty c h  ra k ie t ,  p rz y  pom o­
cy  k tó ry c h  w yrzucone  
zos ta ły  na o rb itę  oko ło  
z iem ską sztuczne sa te li­
t y  o ra z  s ta tk i kosm icz­
ne „W osfcok-1”  i  ;,W o- 
s to k -2 ” , ty c h  ra k ie t ,  k tó  
re  podczas n ie d a w n ych  
dośw iadczeń w  s trze la ­
n iu  na od leg łość ponad 
12 tys . k m  w y k a z a ły  n ie  
z w y k łą  celność.

Po d e fila d z ie  w o js k o ­
w e j o d b y ł s ię  pochód 
sp o rto w có w  i  w ie lo g o ­
dz in n a  m a n ife s ta c ja  lu d  
no śc i M o skw y .

*  *  ★
N A R Ó D  R A D Z IE C K I obchodzi dziś u roczyś­

c ie  w ie lk ie  św ię to  —  44 roczn icę  W ie lk ie j Socja 
l is ty c z n e j R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j. P rasa  ra ­
dz iecka  zam ieszczą w ie le  a r ty k u łó w  oko licznoś 
c io w ych . N a adres p rzyw ó d có w  ra d z ie ck ich  na­
p ły w a ją  z całego ś w ia ta  depesze z życzen iam i z 
o k a z ji św ię ta . G łó w n e  u roczystośc i od b yw a ją  
s ię  w  M o skw ie  (c z y ta j na  s tr .  1).

W C Z O R A J  w  K re m -  
lo w s k im  P a łacu  Z ja z ­
d ó w  o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
s ta  a kadem ia  z u d z ia łe m  
p rzyw ó d có w  K P Z R .

U R O C Z Y S T A ' A K A D E  
M IA  w  przeddzień  44 
ro czn icy  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j m ia ła  .-lafta 
sce tć tfru fcż  ,:„w ... 
szaw ie. O becn i b y ­
l i  k ie ro w n ic y  p a r­
t i i  i  rządu  z W ł. G o m u ł­
ką  na czele. P rze m ó w ię  
n ia  oko licznośc iow e  w y ­
g ło s il i:  am basador ZSRR 
w  Polsce A . A r is to w  
oraz  I.  Log a -S o w iń sk i. 
O m ó w ie n ia  ob u  w y s tą ­
p ie ń  zam ieszczam y pon i 
że j.

P R Z E M Ó W IE N IE  
I .  L O G I-  
S O W IŃ S K IE G O

(O m ów ien ie)

T. LO G A -S O W IN S K I po d ­
k r e ś li ł na w stęp ie, że la ta , 
k tó re  u p ły n ę ły  od ■zwycię­
s tw a W ie lk ie go P azdzierm  
k a  — to  n a jb a rd z ie j d o n io ­
s ły  d la  społeczności lud z ­
k ie j okres w  dz ie jach  św ia 
ta . W  c iąg u  życ ia  Jednego 
po ko le n ia  soc ja lizm  * ta l się 
'„ystem em  św ia to w ym , s ilą  
decydu jącą o k ie ru n k u  roz  
w o ju  ludzkośc i.

X X I I  Z ja zd  K P ZR  do ko ­
n a j b ila n su  dz ie jow eg o d o ­
ro b k u  k r a ju  zw yc ięsk ie j re 
w o iu c ji soc ja lis tyczne j i w y 
ty c z y ł no w y p ro g ram  — bu  
do w y społeczeństw a k o m u ­
nistycznego, o tw ie ra ją c  no ­
w ą epokę n ie  ty lk o  w  h i ­
s to r ii ZSRR.

JES T H ISTO R Y C ZN A Z A ­
SŁU G Ą  KC  KP ZR , w ie lką  
osobistą zasługa N . Chrus« 
czowa — ośw ia dczy ł m ówca 
— że ta k  odw ażnie, o tw a r­
cie i  stanowczo po w iedz ia ł 
n a rod ow i ra d z ie ck iem u  i  o- 
p in i i  m ię dzynarodow e j całą 
p ra w d ę  o na du żyw an iu  w la  
dzy w  okre s ie  k u ltu  S ta li­
na i  że p o tę p ił kategorycz­
n ie  w sze lk ie  b łę dy  i  w ypa 
czen ia, obce du cho w i le n i-  
n izm u . pow sta łe  w  ówczes­
ne j atm osferze, że p o d ją ł 
stanowczą w a lkę  o w y k  a fr­
ez cw an ie  pozosta łości k u l­
tu  je d n o s tk i, o p rzyw róce ­
n ie  le n in o w sk ich  zasad w  
życ iu  p a r t i i  i państwa, Jak 
rów n ie ż  w  stosunkach m ię­
d zy  b ra tn im i p a rtia m i ko ­
m u n is tyczn ym i 1 państw a­
m i soc ja lis tycznym i.

D ośw iadczen ia la t  ostat­
n ic h  dow odzą że uch w a ły  
X X  Z jazdu zda ły  w  p e łn i 
egzam in życ ia .

D ow odzi te go  ró w n ie * w 
p e łn i dośw iadczen ie naszej 
p a r t i i.

PO O M Ó W IEN IU  stanow i 
ska p rzyw ód ców  A lb a ń sk ie j 
P a r t ii  P racy , k tó rz y  w ys tę ­
p u ją  o tw a rc ie  w  ob ron ie  
po tę p ion ych m etod dz ia ła l­
ności S ta lina , up raw ia jąc  
an tylen inow slcę a w a n tu rn i­
czą n o lity k ę , m ów ca o- 
św iadczy ł, Iż stanow isko 
x x n  Z ja zd u  w  spraw ie  w o j 
n y  i po ko ju , w  sp ra w ie  po 
lity fc i m ię dzynarodow e j 

I zn a jd u je  powszechne uzna- 
| n ie  w  naszym  *»adu i  na 
I  Świeci*,:

Kończąc p rzem ów ien ie , I. 
Lo ga -S ow iń sk i s tw ie rd z ił:

D z ień  ju trz e js z y  1 w spa­
n ia le  pe rsp e k tyw y  rozw oju , 
ja k ie  w y ty c z y ł p rze d  ZSRR 
n o w y  P rog ram  KP ZR , są 
zapow iedzią jeszcze głęb­
szej, ba rd z ie j wszechstron­
ne j w spó łpracy p o lsko -ra ­
d z ie ck ie j i serdecznej p rz y ­
ja źn i obu naszych narodów ,

P R Z E M Ó W IE N IE  
A f .  A R IS T O W  A  I

(O m ów ien ie )

P R Z E K A Z U JĄ C  narodo­
w i  po lsk iem u od lu d z i pra­
cy  Z w ią zku  R adzieckiego 
gorące, b ra te rsk ie  pozdro­
w ie n ia  i  na jlepsze życze­
n ia  sukcesów  w  budowie 
soc ja lizm u , am b. A ris to w  
p o d k re ś lił, iż  w ie lk a  siła  
w ita ln a  R e w o lu c ji Paździer 
łu k o w e j — ja k  w ykazu je  
h is to ryczne  dośw iadczenie 
ro z w o ju  ZSRR i  w szystk ich  
k ra jó w  soc ja lis tyczn ych  — 
polega na  ty m , że z powo­
dzeniem  rozw ią zu je  ona 
n a jtru d n ie jsze , nagromadzo 
ne od w ie kó w , palące pro­
b le m y  lud zkośc i;

Lu dz ie  rad z ie ccy  — powie 
d z ia ł A . A r is to w  — są n ie ­
zm ie rn ie  w dz ię czn i za to, 
że ra m ię  w  ram ię  z  naro­
dem  ro s y js k im  w  w alce o 
zw yc ięs tw o  w ie lk ie j Rewo­
lu c j i  P a źdz ie rn ikow e j b ra ły  
u d z ia ł tys iące  bohaterskich 
b o jo w n ik ó w  p o lsk ie j k la ­
sy  rob o tn icze j.

M ów ca p o d k re ś lił da lej, 
iż  ZSR R  ro z w ija ł się w  
szczególn ie szyb k im  tem pie 
p o  X X  Z jeźd z ić  K P Z R , któ  
r y  śm ia ło  i  zdecydow anie 
p o tę p ił i  o d rz u c ił w szystko 
to . co ha m ow a ło  1 pow strzy 
m yw a ło  ro z w ó j k u  kom u­
n izm o w i.

N ie  m a w  naszych cza­
sach zadan ia ważniejszego 
i  p iln ie jszeg o  — pow iedzia ł 
A . A r is to w  — n iż  zachowa­
n ie  p o ko ju . X X I I  Z jazd 
K P Z R  n a k re ś li ł zadania w  
dz iedz in ie  p o l i ty k i  zagrani­
cznej — p o li ty k i po ko ju  i  
p rz y ja ź n i m iędzy narodam i 
i  w skaza ł, że rów nie ż w 
p rzysz łośc i kon ieczna jest 
n ie u s tę p liw a  1 konsekw en­
tn a  re a liza c ja  zasady poko­
jo w e g o  w spó łis tn ien ia
pa ńs tw  o różn ych  - syste­
m ach społecznych. S iły  
potężnego obozu socja li­
stycznego w ra z  z postępo­
w y m i m iłu ją c y m i pokój, 
a n ty im p e ria lls ty c z n y m i si­
ła m i są zdolne zapobiec 
w o jn ie , zapew nić u trzym a­
n ie  p o k o ju  św iatow ego.

W  zakończeniu przemó­
w ie n ia  am b. A r is to w  o- 
św iad czy ł, iż  lud z ie  radziec­
cy  z radością obserw ują 
sukcesy n a rod u  polskiego 
w e w szys tk ich  dziedzinach 
bu do w n ic tw a  socja listycz­
nego, w  rozw o ju  gospodar­
k i, n a u k i i  k u ltu ry ,  w  u- 
m aen ian iu  państw a polskie­
go, w  s ta łym  w zrośeie do­
b ro b y tu  mas pracujących.

•  •  •
W AR SZAW  Y PAP. Jak in 

fo rm u je  P o lsk ie  Radio i  T V  
zapow iedziane na dzień dzi 
s ie jszy o godz. 18-tej wystą 
p ie n ie  te le w iz y jn e  i rad io ­
we am basadora ZSRR w 
Polsce — A r is to w a  odbę­
dzie się w  in n y m  te rm in ie . 
A m basador A r is to w  wystą 
p i przed kam e ra m i po l­
s k ie j T V  i m ik ro fo n e m  PR
3? 4ni)ł 13 tan, o cod*. 1>,

DO
I  SE KR ETAR ZA 
K O M IT E T U
C EN TR ALN E G O  K P ZR
PR ZEW O D N IC ZĄC EG O
R A D Y  M IN IS T R Ó W  ZSRR
TO W A R ZY S ZA
N . S. C H ItU SZC ZO W A

PR ZEW O D N IC ZĄC EG O
PR E ZY D IU M
R A D Y  N A JW Y ŻS ZE J ZSRR
TO W A R ZY S ZA
L . I .  B R E ŻN IE W A

M o s k w a

Z O K A Z J I 44 roczn icy  
W ie lk ie j P a źdz ie rn ikow e j 
R e w o lu c ji S o c ja lis tyczne j 
p rzesy łam y W am , D rodzy 
Tow arzysze i w  W aszych o- 
sobach K o m ite to w i C en tra l 
nem u K o m u n is tyczn e j P a r­
t i i  Z w ią zku  R adzieckiego, 
P rezyd ium  R ady N a jw y ż ­
szej i  Radzie M in is tró w  
ZSRR oraz b ra tn im  naro­
dom  rad z ie ck im  gorące po­
zd ro w ie n ia  i  ja k  najserdecz 
n ie jsze życzenia w  im ie n iu  
K o m ite tu  C en tra lnego P o l­
s k ie j Z jednoczone j P a rt ii 
R obotn icze j, Rady Państwa 
i  Rady M in is tró w  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L u d o w e j 
oraz naszym  w łasn ym .

Z w ią zek  R adziecki, ja ko  
czołowa sita  b ra tn ie j współ 
n o ty  państw  soc ja lis tycz ­
nych , wnosi de cydu jący  
w k ła d  w  dz ie ło u trzym a n ia  
i  -u trw a len ia  św iatow ego po­
ko ju .

N aród po lsk i a k ty w n ie  
pop ie ra  len ino w ską  p o lity ­
kę  pokojow ego w sp ó łis tn ie ­
n ia , ja k ą  n iestrudzen ie  
p row adzi Z w ią zek  Radziec 
k l,  p o lity k ę  zm ie rza jącą do 
powszechnego i  ca łkow itego 
rozb ro jen ia , do rozw iązyw a  
n ia  spo rnych zagadnień m ię 
dzyn aro do w ych drogą ro k o ­
w ań i po rozum ien ia , w śród 
k tó ry c h  p ie rw sze m ie jsce 
za jm u je  dz is ia j spraw a za­
w a rc ia  tra k ta tu  po ko jo w e­
go z  N iem cam i i  rozw iąza­
n ie  na te j podstaw ie p ro ­
b le m u  B e rlin a  zachodniego, 
przez p rze ksz ta łce n i*  go w  
w o lne , zd e m ilita ryzo w an e  
m iasto .

W  n ie ro ze rw a ln e j b ra te r ­
sk ie j p rzy ja źn i i sojuszu ze 
Z w ią zk ie m  R adzieck im , w 
n ie z łom ne j jedności państw  
obozu socja lis tycznego Pol­
ska Lu dow a w id z i gw a ra n ­
c ję  swego bezpieczeństwa 
n ienaruszalności sw ych gra 
n ic  i  swego pom yślnego, 
socja lis tycznego rozw o ju .

PR ZEW O D N IC ZĄ C Y  
R A D Y  P A Ń S TW A  PR L 
A L E K S A N D E R  Z A W A D Z K I

PREZES
R A D Y  M IN IS TR Ó W  PR L 
JÓ ZEF C Y R A N K IE W IC Z

Krwawe starcia
w Ekwadorze

Rząd podał się do dymisji
R IO  D E  J A N E IR O  P A P . W  p o n iedz ia łek  w  

e kw a d o rs k ie j m ie jsco w o śc i G u a y a q u il doszło do 
k rw a w y c h  s ta rć  m iędzy s tu d e n ta m i a p o lic ją . 
W e d łu g  os ta tn ich  d a n ych , w  w y n ik u  ty c h  s ta ré  
z a b ity c h  zosta ło  17 osób, a przeszło 100 odn io ­
s ło  ra n y .

K IE D Y  S T U D E N C I w  
G u a y a q u il w y s z li na u- 
lic e  m ias ta , aby zaprote 
s tow ać p rz e c iw k o  b ru ta l 
n e j a k c j i  p o l ic j i  wobec 
s tu d e n tó w  w  Cuenca, 
p o lic ja  o tw o rz y ła  do 
n ic h  og ień. J a k  w ia d o ­
mo, podczas za jść w  
Cuenca, k tó re  m ia ły  
m ie jsce  w  p ią te k . 2 o 
soby zos ta ły  zab ite  a  11 
ra n n ych .

S k le p y  i  u rz ę d y  w  
G u a y a q u il zosta ły  zam ­
kn ię te . W ładze  ściągnę 
ly  do m ias ta  d o da tkow e  
o d d z ia ły  p o l ic j i  i  w o j­
ska w  ty m  ró w n ie ż  jed 
n o s tk i pancerne  i  od ­
d z ia ły  p ie ch o ty  m o r­
s k ie j. C zo łg i p a tro lu ją  
u lic e  m ias ta . S tudenc i 
z a b a ry k a d o w a li s ię  na 
u n iw e rsy te c ie .

D o  a n ty rzą d o w ych  ’de 
m o n s tra c ji doszło  ró w ­
n ież w  w ie lu  in n y c h  m ia  
s tach E kw a d o ru  m .in . w  
s to lic y  k ra ju  Q u ito .

W  zw ią zku  z k rw a w y  
m i in c y d e n ta m i rząd 
p re zyden ta  Velasco I -  
b a rra  p o d a ł s ię  do d y ­
m is j i

Dziś wybory
kanclerza
NRF

B O N N  PAP. Dziś po po­
łu d n iu  z b ie ż i 'się'- no w y  *«< 
ch odn ' on/ em i ec k i B und*«- . 
tag w y b ra n y  w d n iu  17 wrześ 
nia br. w  ce lu  dokonan ia  
w ybo ru  nowego kanc lerza  
federa lnego. Jak w iadom o, 
zarów no C D U/CSĘ, ja k  i 
TD P pro po nu ją  na to  stano 
w lsko  Adenauera.

„LOT-em“
przez Atlantyk?

We środą — wyrok

Finał procesu 
Georga Gribela

6 BM . W Z N O W IO N Y  Z O S T A Ł  po ty g o d n io ­
w e j p rz e rw ie  proces agenta w y w ia d u  zachód- 
n ion iem ieck iego  G eorga G rib e la . W  d n iu  ty m  
w y g ło s il i p rze m ó w ie n ia  p ro k u ra to r  1 obrońca o- 
skarżonego. W y g ło s ił ta kże  sw e  osta tn ie  s łow o 
G rib e l.

Prezydent
Peru
podał sią 
do dymisji

N O W Y JO R K  PA P. Jak
donoszą z L im y , prezydent 
1 m in is te r  fina nsó w  Peru 
Pedro B E LT R A N  poda ł się 
do d y m is ji.  Przypuszcza się, 
że B e ltra n  u s tą p ił ze wzglę 
du  na s iln ą  opozycję prze­
c iw ko  jeg o po lityce . Nasilę 
n ie  w a lk i opozycy jn e j 
w zm ogło  się zwłaszcza po 
zab ic iu  przez p o lic ję  w  cza 
sie d e m on s tra c ji u liczn e j 
studenta  Juana G arc ie  Col 
lantesa.

Kenyatta
w Londynie

LO N D Y N  PAP. Na ko n ­
fe re n c ji p rasow ej na lo tn i­
sku lon d yń sk im , K e nya tta  
ośw iadczy ł m . In ., że is t­
n ie jące m iędzy dw o m a n a j­
w iększym i p a rtia m i p o li­
ty czn ym i w  K e n ii rozb ież­
ności na  tle  fo rm y  przysz­
łe j k o n s ty tu c ji, da się »nie­
w ą tp liw ie  usunąć. '  

Z dan iem  K e n y a tty  osiąg 
n ięc ie zgody przez obydw ie 
pa rtie , w p łyn ie  korzystn ie  
rów n ie ż  na -zapew nienie 
bezpieczeństwa E u ro pe jczy ­
k ó w  ży ją c y c h  w K e n ii, ~  ,

PROKURATO R STW IER 
D Z IŁ , że spra w a G ribe ­
la  je s t jeszcze jednym  
dow odem  ja k  bardzo 
w  ja k  szerokim  zakre ­
sie w yw ia d  zachodnio- 
n ie m ie ck i s łuży p o lity ­
ce rządu bońskiego. 
W skazując na bardzo 
pow ażną szkodliwość 
czynów  oskarżonego -  
p ro k u ra to r  w ko n k lu  
z j i  swego przem ów ien iŁ  
zażądał dla Georga G ri- 
be la  — k a ry  śm ie rc i.

W YR O K og łoszony zosta 
n ie  8 lis topada br.

(b.z.)

VRACARIC
uwolniony

B O N N  P A P . W edług, 
o s ta tn ich  don iesień  z Mo 
na ch iu m  p rze b yw a ją cy  
od soboty  w  w ię z ie n iu  
Lazo V ra c a ric  zosta ł w  
po n ie d z ia łe k  w ieczorem  
„tym czasow o  w y p u s z ­
czony na  w o lność”  P o­
zw o lono m u  po w ró c ić  do 
h o te lu , w  k tó ry m  się za 
t rz y m a ł po p rzy jeźdz ie  
do  M o nach ium , je d n a k - 

z  zastrzeżeniem , że 
we w to re k  zgłosi s ię  po 
n ow n ie  na p rzes łucha­
n ie  do  sędziego śledcze- 
20.

'Z M iö t ö m l ''

p o w a ż n ą  aw arię zano­
tow a ło  dzisie jszego ta n k *  
pogo tow ie w odociągowe: na 
u l. K rzysz to fa  K o lum ba — 
róg D ąbrow sk iego w  k i lk u  
m ie jscach pę k ł g łó w ny  ru ­
roc iąg  — w  w y n ik u  u l ic *  
od D w orca G łów nego do 
B ra m y  Pom orzańsk ie j po ­
zbaw ione są do p ływ u  w o ­
dy. N apraw a trw a .

O S O BLIW Y pożar ga-i 
s iła  w czo ra j S traż po ­
żarna. M ia no w ic ie  w  dom u 
p rzy  u l. M azu rsk ie j 28 n ie  
ostrożna pani dom u p ra ­
ła  sw eter w  benzyn ie. O bok 
m ie d n icy  s ta ła zapalona ku  
chenka e le ktryczna . W pe­
w n ym  m om encie na s tą p ił 
w ybu ch  — sw ete rek sp ło ną ł 
a kob ieta została d o tk liw ie  
poparzona.

W SZK O LE  n r  »0 p rzy  u l.  
W itk ie w icza , 14 le tn i uczeń; 
S tan is ław  S. p rze w ró c ił s ię  
na schodach, dozna jąc zła­
m an ia  podstaw y czaszki. 
Pogotow ie p « e w io z lo  chło­
pca do szp ita la  na u l. W o j­
ciecha. Stan Stan is ława S. 
jes t poważny.

PO GOD A: zae hm u rie n :«  
duże, okresam i s łaby deszcz. 
Tem p. m aks. 10 st. W ia try  
pó łnocno-w schodnie i  wsch. 
słabe. (ap)

(D okończenie ze s tr. 1)

w a —  N o w y  Jo rk . F a k t, 
że posiadam y w  U S A  
potężną bazę w  postaci 
P o lo n ii \m e rv k a ń s k ie j 
o raz n a tu ra ln e  po łożenie 
P o ls k i na tra s ie  wschód 
—  zachód.

ZĘBY LA TA Ć , trze b * pe- 
■iadać nowoczesne sam olo­
ty. Cena np. Boeinga [797, 
zabierającego 108—18» pa­
sażerów, wynosi p ra w ie  5,* 
m in . do i. In n y  od rzu to w ie c : 
VC-10, zab iera od 112 do 15* 
pasażerów i kosztu je 2,1 
m in . fu n tó w . D la u trzym a ­
nia reg u la rn e j k o m u n ik a c ji 
(3 razy tyg od n iow o  w p ie r  
wnzych la tach przy  200 r e j ­
sach rocznie) trzeba kum ó 
3 odrzutow ce, a w ięc w y ­
datkow ać 20 m in . d o i., 
w zględnie 7,S m in  fu n tó w . 
Oczyw iście w raz z częścia­
m i zam iennym i,

O B L IC Z O N O , że tY 
p ią ty m  ro k u  eksp loa ta ­
c j i  l in i i  tra n s a tla n ty c ­
k ie j L o t m ia łb y  oko ło  
30 tys. pasażerów  i  *  
każdym  ro k ie m  ilość t»  
w z ra s ta ła b y  ó  2,5 tys . 
W a rto  podać, że jedyn i®  
w  ub. r. Po lon ia  A m e­
ryka ń ska  da ła  12 tys . 
pasażerów  lo tn iczych . 
P onadto p rz y b y ło  do  
P o lsk i drogą lo tn iczą  4 
tys. tu ry s tó w  am e ryka ń  
sk ich , w y je c h a ło  sporo 
em ig ra n tó w , podróżow® 
l i  h a nd low cy , n a u ko w ­
cy. d yp lom ac i, sp o rto w ­
cy itp . W yda je  się w ie c  
że o pa«ażeróvv na p o l­
ską lin ię  m o g lib yśm y 
być  sp o ko jn i.

Z A C H O D Z I P Y T A N IE  
czy o p ła c i. się in w e s to ­
w ać poważne ilo śc i de­
w iz . P rzy  ogó lnym  kosz 
cie 21 m in  do i. (20 m lh  
sDrzet oraz 1 . m iń  do i. 
ko sz ty  wstepne) sam ólo 

o raz pe łne  k o s z t*  
wsteDne z a m o rty z o w a ł*  
b y  s ię  w  okres ie  p on iże j

la t. L in ia  ta d a ła b y  
pow yże j 2 m in  dó j. czy 
stesm zysku roczn ie . N ie  
w ą tp liw ie  a rgum en tem  
ie ś t ró w n ie ż  fa k t. ze n r i j  
ehóm ienie p o lsk ie ! l in i i  
orzez A t la n ty k  zadecy­
dow a ło b y  o p rzysz łośc i 
naszego lo tn ic tw ?  kom u 
n ikaev inego , *
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LENINGRAD
N A J P IĘ K N IE J S Z Y M  

z a ką tk ie m  L e n in g ra ­
du  je s t o d le g ły  o go­
dzinę ja z d y  s ta tk ie m  
od C e n tru m : P a te r- 
h o f f  —  le tn ia  re z y ­
denc ja  carów . C a łko -

<s>
w ic ie  zniszczony przez 
h it le ro w c ó w  zosta ł 
ju ż  odbudow any i 
s łuży  dziś le n in g ra d - 
czykom  ja k o  m ie jsce  
w yp oczynku .

W Ł O D Z IM IE R Z  L E ­
N IN  w ychodzi z gm a­
chu Państwowego I n ­
s ty tu tu  Pedagogiczne­
go, gdzie b ra ł u dz ia ł 
w  obradach I  O gół- 
norosy jsk iego  Z jazdu  
O św iatowego. •

Wyniki
konkursu
marynistycznego

PL O N  ogłoszonego n ie ­
da w n o  przez W yd z ia ł K u l­
t u r y  W RN  i  szczeciński od­
d z ia ł Z L P k o n k u rs u  m aryn i 
stycznego okazał się tym  ra 
zem; (dość bogaty |  j  
c io w y  — m im o, że dość su 
row e  w  wym aganiach, ju ry  
n ie  przyzna ło  n iko m u  I  na 
g ro d y . N atom iast I I  nagro­
dę  (K tys . z ł) o trzym a ł Je­
rz y  Pachlowski. a trz y  I I I  
(po 3 tys . z ł. każda) o trz y ­
m a li:  W iesław A n drze je w ­
sk i, Jan Papuga i Tadeusz 
Sokół. P rzyznanp poza tym  
k i lk a  w yróżn ień  (po 1 t y ­
s iąc  zł), m. in . Z. M iazgo w 
sk emu i  J. Schm id tow i.

° K O L E B K A  
REWOLUCJI

L E N IN G R A D  —  M IA S TO  D W U K R O T N Y  BO H A TER  
Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O . TU  M IA Ł  P O C ZĄTEK 
W IE L K I P A Ź D Z IE R N IK  —  W Y D A R Z E N IE  K Ł A D Ą C E  
K A M IE Ń  W Ę G IE LN Y  PO D N A S Z Ą  EPOKĘ. Z  P A ŁA C U  
N A  S M O LN Y M  L E N IN  OSOBIŚCIE K IE R O W A Ł  POW ­
S T A N IE M  ZB R O JN YM . TU  TEZ P O D P IS A Ł PIERW SZE 
H ISTO R YC ZN E D O K U M E N T Y : D E K R E T Y  O Z IE M I 
I-P O K O J« .- , ..

L E N IN G R A D  N A L E Ż Y  DO N A JP IĘ K N IE JS Z Y C H  
M IA S T  Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O . TU R YŚ C I N A Z Y ­
W A JĄ  GO W EN EC JĄ PÓ ŁN O C Y I N IE  M A  W  T Y M  
C IE N IA  PR ZESAD Y. M IA S T O  LE Ż Y  N A  101 W YSPACH. 
P R Z E P ŁY W A  PR ZEZ N IE  47 R Z E K  I  K A N A ŁÓ W . 
O R G A N IZ M  M IA S T A  W IĄ Ż Ą  362 MOSTY.

I
i C E N T R U M  a rch ite k to n iczn e  

—  Pałac A d m ira lic ji.

50 min z ł
— to wartość czynu

szczecińskich związkowców
na cześć V Kongresu

Światowej Federacji ZZ
50 M LN  ZŁ. — to  w a r-  a rtys tyczn ym  oraz p ro je k -  

to ść  do tychczasowych zobo- c ją  ta k ic h  fi lm ó w . Jak 
w iąza ń  po de jm ow anych „M e in  K a m p f” , „W rzes ie ń ” , 
przez zw iązkowców  w o je - „P roces n o ry m b e rs k i” , „Le  
w ództw a szczecińskiego na cą żu ra w ie ”  i  in . (b) 
p o w ita n ie  V Kongresu Sw ia
to w e j Federacji Z w ią zków  
Zaw odow ych w  M oskw ie. 
Sum a ta pow iększa się z 
dn ia  ńa dzień. W ie le załóg 
zobow iązuje się p rzysp ie ­
szyć te rm in y  ' w ykonan ia  
rocznych planów . Co to  w 
efekc ie da k ra jo w i?  Dla 
p rzyk ła d u . Sko lw in w yp ro ­
du ku je  dodatkow o 1.330 ton 
p a p is ru  o w artości 9 3 m in 
Z ł. i w prow adzi do fa b ry ­
kacjo now y gatunek papie­
r u  o nazwie „Jaw a”  — na 
eksport. Żydów ce: 20 ton 
sztucznego Jedwabiu i 10 
to n  kordu. N adodrzańskie 
Z ak ła dy  P rzetwórstw a W a­
rzywno-O w ocow ego w D ęb­
n ie  powiększą ilość sw ej 
p ro d u k c ji o a r ty k u ły  k o n ­
sum p cy jn e  w artośc i 8.9 m in 
zl.

ZW TĄ Z 'rr'W C V  b io rą  sze­
r o k i ud z ia ł w w iecach i  
masówkach, o rgan izow a­
n ych  na te renie po w ia tó w  
t  zakładów  pracy. Wiece 
Pfrw ietn iane sa program em

Na Zamku

CIEKAWE WYSTAWY
W O JE W Ó D ZK I Dom  

K u ltu r y  p rze jąć ma w 
bieżącym  sezonie fu n k  
c je  C en tra lnego B iu ra  
W ystaw  A rtys tyczn ych , 
rozszerzając akc ję  w y ­
s ta w ie nn ic tw a . k tó ra  o 
be jm ie  nie ty lk o  w y ­
s ta w y  m aiarst.w a. ale 
szereg in n ych  w ys taw  
tem a tyczn ych , poglądo­
w ych itp . Jak się do­
w ia d u je m y , w  g ru d n iu  
b r. m ieszkańcy Szcze­
cina (zaraz po W arsza­
w ie) będą m og li zapo­
znać się z n ie zw yk le

„SAN H -25” zakończyły próby

pierw sze p o lsk ie j p ro ­
d u k c ji s iiu ik i w ysoko­
prężne, u ko ńczy ły  prób 
ne jazd y na tras ie  po­
nad 100 tys. km  ku  za­
dow olen iu  k o n s tru k to ­
ró w . F a b ryka  gotowa

je s t u ru ch o m ić  od i  sty 
cznia 1962 r . se ry jną  
p ro d u kc ję  ty ch  wozów. 
N ow e autobusy uzu pe ł­
n ią  tabo r k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j. (al)

in te resu ją cą  w ys taw ą 
a rc h ite k tu ry  szw edzkie j 
W  s tyczn iu  1962 r. zor­
ganizow ana będzie w y ­
stawa w zo rn ic tw a  prze­
m ysłow ego. Ze szcze­
gó lna s tarannością ma 
być przygotow ana — 
w iosną 1952 r. — reg io­
na lna szczecińska w y ­
stawa sz tu k i lu d o w e j i 
am a to rsk ie j, k tó ra  eks­
ponowana będzie ró w ­
nież w' w ie lu  m iastach 
p o w ia to w ych  Pomorza 
Zachodniego. (j)

Kafle - antyki
W  Ja ro s ła w iu  o tw a r­

to  jed yną  w  sw ym  ro­
dza ju w ystaw ę zabyt­
kow ych  k a f li,  p ro du ko ­
w anych lu b  znalezio­
nych na 5 te re n ie  w o j. 
rzeszowskiego. Pocho­
dzą one z Biecza. Hu­
sowa. Łańcu ta , P rzem y­

śla. P rzew orska , Le ża j­
ska i in . m ie jscdw ośei. 
N a jb a rd z ie j in te re su ją ­
ce je s t jed n a k  s to isko 
w  k tó ry m  m ie jscow y 
ga rnca rz  de m onstru je  
..na żyw o ”  sposób w y ­
robu k a f li -  (1)

Kariera „siwaków“
W IE L K IE  w rażenie 

na znawcach, og lądają­
cych »¿niedawno w ys ta ­
wę po lsk ie j sz tu k i lu ­
do w e j 1 rękodz ie ła  w  
M elbourne w A u s tra li i,  
w y w a r ły  b ia łostock ie  
„ s iw a k i” , c z y li zw yk le  
g a rn k i posiadające bar

wę zbliżoną do ko lo ru  
stalowego.

Podobno i  kszta łtem  
i  ko lo re m  „s iw a k i”  
p rzyp om ina ją  Jakieś 
p ry m ity w n e , a bardzo 
cenione obecnie naczy­
n ia  w yra b ia ne  przez 
m ieszkańców  P o lin e­
z ji.  (al)

P O W S ZE C H N IE  
imane są sław ne  czy- 
ny k ro n sz ta d zk ich  ma 
ryn a rzy . Ich  t ra d y ­

c je  p iln ie  k u lty w u ją  
le n in g ra d zk ie  je d n o s t- 

m a ry n a rk i w o je n ­
ne j. L cn in g ra d czycy  
o taczają ic h  ż y w io ło ­
w ą sym pa tią . P o ja ­
w ie n ie  się na N ew ie  
n ow ych  ty p ó w  ra d z ie ­
c k ich  okrę tó w  w o je n ­
nych  w ita n e  je s t za w ­
sze ż y w io ło w y m  e n tu ­
zjazm em , N a naszym  
zd ję c iu  w id z im y  k u te r 
ra k ie to w y , n iepozor­
ną, a le  g roźną broń.

W odwiedzinach

u weterana Rewolucji

CIĄGŁE
MŁODY
(korespondencja własna 
z Moskw j j

W  S W O IC H  w ęd ró w ka ch  po  
M oskw ie  zab łądz iłem  k iedyś da  
n o w e j d z ie ln ic y  —  C zerem uszki.
Z  w ie lk im  za in te resow an iem  
zw iedza łem  te n  n o w y  n a by tek  
M oskw y, o k tó ry m  można p o w ie ­
dzieć, że zapoczą tkow a ł now ą erę 
w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  
s to licy  K ra ju  Rad. Bo po p ie rw -  
5ze zaczęto tu  stosować w  m a­
sowej s k a li przem ysłow e m e tody  
b u d o w n ic tw a  i  po d ru g ie  —  no ­
w a d z ie ln ica  uzyskała nowoczes­
ny, a rc h ite k to n ic z n y  w y ra z  na  
m ia rę  w ie łkoeu rcpe jsk iego  budo­
w n ic tw a .

P rzy  zw ie d za n iu  jednego ze 
sk lepów , zagadnął m n ie  s ta rszy  
ju ż  cz łow iek , któ rego  sk ron ie  ob­
la ła  go łęb ia  b ie l w łosów .

I i — Cudzoziemiec? — z a p y ta ł 
p rzy jaźn ie

— Z  P o lsk i — k o n tyn u o w a ł to« 
poczęty d ia log  — Ja m am  tam  M i 
skiego k re w n ia ka . M ieazka w  K a 

| tow icach. Jest dz ienn ikarzem . M o 
te  go znacie?

Szczęście m i w yra źn ie  sp rzy ja ­
ło, bo ó w  b lis k i k re w n ia k  okaza ł 
się m o im  zna jom ym ,

| | — No to  po zna jm y »!ę — ra p ro
i ponowa) — W asyl B a ku ta  jestem ,

W Y M IE N IL IŚ M Y  uśc isk d ło n i i  
m ó j d o s to jn y  n o w y  zna jom y p rz e ­
ją ł  ro lę  cycerone. O pow iedz ia ł m i 
d o kum en tn ie  o h is to r ii budow y  
te j d z ie ln icy , zapoznał z je j  sp o ­
łeczną i  a d m in is tra c y jn ą  s tru k tu ­
rą , p okaza ł wszystko, co by ło  go­
dne obe jrzen ia .

Z a p ro s ił też na herba tkę  da  
swego dom u. Razem z żonti  z a j­
m u je  duży p o k ó j z ku ch n ią  va  
parterze. M ieszkan ie  so lidn ie  tc y -  
kończone i  dobrze wyposażone. 
Le kka  k o n s tru kc ja  m e b li n iczym  
n ie  w skazyw a ła , że m ieszka tu  
d w o je  lu d z i w  podeszłym  ju ż  ii- ią  
k ii.  .

Zaczęła się p rz y ja c ie lska  i  se* 
deczna rozm ow a. P rzypadek za­
p ro w a d z ił m n ie  do m ieszkan ia  sta  
rego doświadczonego działacza  
bolszew ickiego, k tó ry  obecnie bę­
dąc na renc ie  p a r ty jn e j, a k ty w ­
n ie  uczestniczy w  życ iu  społecz­
nym  s w o je j d z ie ln icy .

W A Ś Y L B a ku ta  l ic z y  sobie 7* 
la t. Pochodzi *  ch ło psk ie j ro d z in y  
na U k ra in ie  i ■ ma . poza sobą 
szm at re w o lu c y jn e j dz ia ła lności. 
B ra ł udaiat w  R ew o lu c ji 1905 ro-* 
ku . po  ezym  p ra w ie ’ do czasów 
W ie lk ie go  pa źdz ie rn ika  p rze b yw a j 
na zsyłce na S yb irze . Po .pow ro­
cie z ca rsk ich  kazam atów  rzuca 
się w 'w i r  re w o lu c y jn e j w a lk i; W  
latach 1917-18 je s t p rzew odn iczą­
cym  R ew o lucyjnego Kom ite tu : 
W ojskow ego w  C habarow sku. W  
la ta ch , im p e ria lis tyczn e j In te r w en  
c j i  s to i na czele podziemnego k o  
m ife tu  o rg a n iza c ji b o lszew ick ich  
i lew ico w ych  w  Sewastopolu i  
oko licach . O rganizacja ta ma w ie.l 
k ie  zasługi w  rozg ro m ie n iu  120 
s ta tków  w o je nn ych  in te rw e n tó w .

W p ie rw szych la ta ch  w ład zy ra ­
dz ie ck ie j p ra cu je  i uczy się. Kort 
czy  dwa u n iw e rsy te ck ie  fa k u lte ty :  
ekonom ię  i  ro ln ic tw o . Przez d ług 
szy czas p ia s tu je  odpow iedzia lne 
s tanow isko przewodniczącego Bart 
ku Państwowego. W 1937 ro k u  
obe jm uje  tekę w ice m in is tra  r o ln i 
etwa w  Radzie Kom isarzy. Lu do ­
w ych . N ie  na d ługo jed n a k . Roa 
poczyna ją się liczne represje w  
stosunku do  w ie!u dz ia łaczy par-* 
ly jn y o h  1 pa ństw o w ych. W asyl B k  
ku ta  pada o f ia rą  niesłusznych t  
n ie zaw in io nych  pode jrzeń. Przea 
d łu g ie  la ta  jes t w ięz ion y . W raca 
do M oskw y dop ie ro  w  la ta ch  
p ięćdz ies ią tych , aby . po dw óch 
następnych la tach doczekać się

■ pe łne j re h a b ilita c ji i  p rzyw rócę«
I nia p ra w  cz łonkow skich  w  p a r t i i,

L A T A  je d n a k  rob ią  swoje. T ru ­
dno ju ż  w ró c ić  do n o rm a ln e j p ą ii 
s tw o w e j p racy. W asyl B a ku ta  n -  
trz y m u je  rentę, now e m ieszkan ie  
na Czeremuszlcach. M y li łb y  s ię  
je d n a k  ten , k to  sądz iłby, że te n  
s ta ry  re w o lu c jo n is ta  p rze s ią k ł u -  
czuciem  ża lu  za niesłuszne rep re■* 
sje, w y rz e k ł się w a lk i na korzyść  
wygodnego życia, bo w ysokość  
re n ty  na takow e  w  zasadzie po ­
zw ala. ł

7. uczuciem  wieHciego podz iw u 
słucham  Jego opow iadań o d z i­
siejszej dz ia ła lnośc i. B a kuta  Jest 
ciągle m iody. 7. pe łnym  zain tere 
iow a n lem  i osobis tym  udz ia łem  
śledził przebieg d ysku s ji nad p ro  
jek te m  Prog ram u KPZR. Sam je»« 
sekretarzem  te renow ej o rg a n iza c ji 
p a r ty jn e j w sw o im  m ik ro re jo n ie , 
Jest ta k ie  cz łon k iem  robotn iczego 
sądu społecznego.

ANT na chw ilę  n ie  zapom ina, id  
w alka o re i, k tó re m u pośw lęc it 
sw o ją  m łodość i sw oje życie, t rw ą  
nadal,

Z. CZAP LIK  S U ,
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U czący się języka  rosy jsk iego .

Stałe czytanie 
prasy radzieckie}

P O M O ŻE  W A M  W  N A U C E  J Ę Z Y K A  R O S Y JS K IE G O

Z a m ó w ie n ia  i  p rze d p ła ty  na  1962 ro k  
p rz y jm u ją  O d dz ia ły  i  D e le g a tu ry  „R U C H ” .

4254-K

K O N C E N T R A T Y
S P O Ż Y W C Z E

Z U P Y  I  P R Z Y P R A W Y
K O N S E R W Y  O B IA D O W E  

DESER Y I  O D Ż Y W K I

oszczędzają czas

Uwaga, hodowcy zwierząt futerkowych!
Z a w ia d a m ia m y , ie  od 7 lis to p a d a  b r. rozpoczynam y

skup skór z lisów hodowlanych i norek
H odow cy zrzeszeni w  W o jew . Z w ią zku  H odow ców  
Z w . F u te rk o w y c h  mogą dostarczać s k ó rk i *  ty c h  zw ie ­

rz ą t w  każdy

w to re k , c z w a rte k  i  p ią te k  od godz. 7 do 15.

Od hodow ców  n ie  zrzeszonych p rzy jm o w a ć  się będzie 
w  zasadzie ty lk o  w  ś r o d y  od 7 do 15 a także  w  d n i 
us ta lone  pow yże j d la  zrzeszonych hodow ców , lecz ty lk o  

od godz. 13 do 15.

W szyscy dostaw cy skó r l is ó w  i  no re k  są zobow iąza­
n i okazać w  p u n kc ie  sku p u  urzędow e św iadec tw o  
zdrow o tnośc i skór, w yd a n e  przez le ka rza  w eter.. S k ó r­
k i  l is ó w  i  no re k  p o w in n y  być s ta rann ie  odtłuszczone 

i  p ra w id ło w o  wysuszone.

P rzyp o m in a m y  jednocześnie, że w  w /w  d n iach  będziem y 
także  p rzy jm o w a ć  w szys tk ie  in n e  s k ó rk i, pochodzące 
ze zw ie rzą t hod o w la n ych  fu te rk o w y c h  i  ze zw ie rzyn y  

ło w n e j oraz w e łn ę  ow czą i  z k ró lik ó w  angora. 

Skup odbyw ać się będzie w  punkc ie  sk lepu  w  Szcze­
c in ie  przy u l. M ic k ie w ic z a  30/42. 

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  O BR O TU  
S U R O W C A M I W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I I  S K Ó R Z A N Y M I.

4344-K

Ogłoszenia Drobnct
R 0 2 N E

Z N A LE Z IO N O  zegarek
w  ub. ty g o d n iu , dam ski 
(ro s y js k i)  P a nk iew icza 
3. 11087-G

P O SZU KU JĘ po życzk i 
2.500 zł. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  1174.

11088-0

PRACA

GOSPOSIA do dw o jga 
dz ie c i po trzebna. W a­
ru n k i dobre . u l. Ciesz­
kow sk ie go 12. 11089-G

O P IE K U N K A  do m ałe-

§o dziecka na 5 godz.
z ienn ie  po p o łud n iu  

(sobota, n iedz ie la  w o l­
ne) po trzebna. Szcze- 
• in .  Narusze«’’ cza 2—1.

11090-G

P O SZU KU JĘ o p ie ku n k i 
do dz iecka (chę tn ie  ren 
c is tka ) Szczecin, K o ń - 
ś k i K ie ra t 9—3 (p rzy 
Ła źn i M ie js k ie j) .

11069-G

Z A O P IE K U JĘ  się dzieć 
m i na 8 godz. dz ienn ie, 
u l. Ś ląska 52—14

11091-G

SP R ZE D A Ż

M O S K W IC Z  „402”  stan 
id e a ln y  sprzedam  na­
tych m ia s t. G o leniów , 
O grodow a 10 b—3. W ia ­
dom ość c a ły  dzień.

11092-G

SAMO CHÓD M ik ru s
sprzedam. A l. Jedn. Na 
rod ow e j 14—16 godz. 15 
—17. 11093-G

K O K O S Z K I m arcó w k i 
sprzedam . Szczecin. Gór 
n y  G o '" ' '’ ” - u l. Ś rednia 
«9. 11094-G

S T R A D IV A R I l  — Beet 
hoven I I ,  te le w iz o r Re­
k o rd  radź. 14 c a li sprze 
dam . Og lądać od godz. 
19. Szczecin, Boh. G etta 
13 m  3. 11095-G

LO K A L E

M ŁO D E m ałżeństw o p il 
n ie  poszuku je  p o ko ju  
sub loka to rsk ieg o . N a j­
ch ę tn ie j z cen tra ln ym  
ogrzew an iem . O fe r ty  
Szczecin 14, A l.  P ia ­
s tów  26, po kó j 58.

11096-G

B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o poszuku je  po ko ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  1172. 11097-G

D U ŻY  po kó j z c.o., z 
używ a lnośc ią  łaz ie nk i w 
G d yn i zam ien ię na 1—2 
po ko je  z ku ch n ią , c.o. 
w  Szczecinie. W a ru n k i 
do om ó w ie n ia , te le fo n  
465-70. 11098-G

Irina Zaricka gra dziś
w S io ie c f i is ic te l  F liE ta rifio n ii

(Dokończenie wy\
W  P R Z E D D Z IE Ń  re ­

c ita lu  w  Szczecinie „ K u  
r ie r ”  ro zm a w ia  z p ia ­
n is tk ą , k tó ra  p rze b yw a ­
ła  w  K a to w ic a c h  na 
konce rtach  w  F ilh a rm o ­
n i i  Ś ląsk ie j.

OTO  garść w ia d o m o ­
śc i:

—  P rzy jeżdżam  do  
Szczecina w e w to re k  
w  d n iu  swego re c ita lu . 
O becny poby t w  Polsce 
je s t dość p ra c o w ity , bo 
w  c iągu k ilk u n a s tu  d n i 
o b e jm u je  10 dużych  kon  
certów . W  K a to w ica ch  
i  B y to m iu  g ra ła m  z o r­
k ie s trą  F ilh a rm o n ii Ś lą ­
s k ie j w a r ia c je  na tem a­
ty  Paganiniego, Rach­
m an inow a , w  Szczecinie 
—  ja k  panu w ia d o m o  —  
da ją  re c ita l z p ro g ra ­
m em : M O Z A R T , B E E T­
H O V E N , C H O P IN , K A -  
B A LE W S K 1. Potem  cze­
ka  m n ie  jeszcze m .in . 
ko n ce rt w  L u b lin ie  oraz  
d w a  w ys tę p y  z o rk ie s trą  

■ F ilh a rm o n ii N a rodow e j, 
z k tó rą  w yko n a m  jeden  
z ko n ce rtó w  B E E T H O - 
V E N A .

viadu ze sir. 1)
k ilk a  godzin przed kon ce r 
tem?

—  Ze bardzo cieszą się 
z oczekującego m nie  
spotkan ia  ze szezęcińską 
publicznością , o k tó re j 
s łyszałam  w ie le  dobre­
go, m .in . z re la c ji mego 
ko leg i z K onse rw a to ­
r iu m , laurea ta  osta tn ie -

go ko n ku rsu  chop inow ­
skiego, W. K astie lskiego , 
k tó ry  w ys tępow a ł w  u- 
b ie g lym  ro k u  w  Szcze­
c in ie .

— D z ięku ję .

A  Z A T E M  do usłyszenia 
dziś w  Szczecińskiej .F ilh a r 
m o n ii.

R o zm a w ia ł:

A . M L E C Z A K

— Podziw iać zatem  n a le ­
ży  P an i szerok i re p e rtu a r 
i  to , że ja k k o lw ie k  m iędzy 
narodow e ju r y  uznało Ją za 
doskonałą in te rp re ta to rk ę  
u tw o ró w  C hopina — n ie  o- 
g ran icza  się P an i byn a j­
m n ie j do  te j m u z y k i. Co 
chc ia łab y P an i przekazać 
C zy te ln ikom  „ K u r ie ra ”  na

T E L E W IZ JA
(p rog ram  szczeciński)

17J5 — m ag. f i lm o w y  „K la p s ” , 
17.55 — p rzem ów ien ie  ambasa­
dora ZSRR w  Polsce A w ie rk i 
ja  A ris to w a , 18.10 — f i lm  pro d . 
radź. „Le ge nd a o lod ow a tym  
sercu” , 19.40 — d z ie n n ik  te iew il 
z y jn y , 20.25 — re c ita l s k rz y p ­
cow y, 2 i _ f i lm  „O pow ieść o
Le n in ie ” , (od la t  12).

(program  b e rliń ską  
15.30 — w id o w isko  dla

dz iec i od la t  5, 18 — „Jakość 
po trak tow an a  z b lis ka ” , 18.45 
— tys iąc  w iadom ości te le w i­
z y jn ych , 18.55 — pozd ro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19 — w ido  
w lsko  d la  m ło dz ie ży  „M is trz o ­
w ie  ju t r a ” , 19.25 — prognoza 
pogody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — b a jka  (ko 
m edia) — „C ie ń ” ; w y ją tk i z 
„D o n  K ic h o t” , „C a rn a v a l”  1 
„G ise lla ” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

ŚRODA

lo  — k ro n ik a , 10.25 — „M a łe  
m iasto — d u żym ” , 10.55 — f i lm

„C a p r io le n ” , 12.15 _  test, 13.15 
— f i lm  „T a m  gdzie pociąg nie 
z a trzym u je  się d łu go ” , 14 _  
ro z g ry w k i e lim in a cy jn e  o pu­
ch a r E u ro p y  w  p iłce  nożne j, 
16 — w ido w isko  d la  dz ie c i od 
la t  11, 18.35 — om ów ien ie  pro 
gra m u , 18.45 — tys iąc  w ia d o ­
mości te le w iz y jn y c h , 18.55. _ ;  
po zdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — spo tkan ie  w  B e rlin ie  
z K . E. von  S ch n itz le r, 19.40 _  
prognoza pogody, 19.45 — k ro  
niiika, p rzeg ląd  w ydarzeń, 20 — 
„P rzes łuch an ie  z s y m p a tii”  (3 
część), 20.40 — „ W  o jczyźn ie  
M anolisa Glezosa” , 21.10 — w y  
ją t k i  z no w e j pow ieści W. K o 
szew nikow a, 22.10 — ro z g ry w k i 
e lim in a cy jn e  w  p iłce  no żne j; 
osta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

K IN A  TERENOW E
L IP IA N Y  (Wiedza) — „L o u is  
A rm s tro n g ”  — USA 
G O LE N IÓ W  (W isła) — j,N ie­
z w y k ła  pogoń”  _  radź. 
K A M IE Ń  (Fregata) — „ F l ip  I  
F lap  na bez ludne j w ysp ie”  _  
f r .
G R Y F IN O  (G ry f) — „M iło ść  
po w ra ca w iosną”  — radź.

STARG ARD (Ina ) — „C in d a re l 
la ”  _  USA
STARG AR D  (Dar) — „POTUCZ 
n lk  M a ry n in ”  — radź.
P ŁO TY  (Jedność) — „O s ta tn ie  
5 m in u t”  _  f r .  w ł.
PEŁC ZYC E (S w iy  — „P a m ię t 
na  wiotśna”  radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „Skok 
o  św ic ie ”  — radź.
DĘBN O (P rzedw iośnie) - i  
„C za rne b łyska w ice ”  _  USA 
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) - i  
„Z w y k ła  h is to r ia ”  _  radz. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „O p o ­
w ieść o  p ra w d z iw ym  cz łow ie­
k u ”  — radź.
ŁO BEZ (Rega) — „S p ra w c y  
n ie zna n i”  _  w ł.
W A R S ZO w  (Pom orzanin) -a 
„G o rą czka  w  E l Pao”  — f r .  
meks.
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S ło w ia n in )-* 
„M ilc zą ce  ś lady”  — po i. 
N OW OGARD (Orzeł) — „ M ia ­
s to  bez w od y”  _  radź. 
G R YFIC E (C ap ito l) -  „O s tro ż ­
n ie  babc iu”  — radź. 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko) 
— „ W  ciszy stepow e j”  — radź. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „ F o r  
tu n e lla ”  _  f r .  w ł.

K U L T U R A L N Y  ka w a le r 
poszuku je p o k o ju  sub­
loka to rsk ie g o  na Po­
godn ie  lu b  w  Śródm ieś­
c iu . O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r  1173. 11100-G

3 PO KO JE , now e budo 
w n lc tw o , c.o., w sze lk ie  
w yg o d y  zam ien ię r»a 2 
po ko je  now e bu do w nic  
tw o , p l.  L o tn ik ó w  2— 
10. 11101-G

P O SZU KU JĘ pom iesz­
czenia na p ra cow n ię  ca 
50 m  k w . e w e n tu a ln ie  
ty lk o  na okres k i lk u  
m ies ięcy. te l. 358-43 
w zgl. 355-17. 11102-G

r  i  pó ł P O K O JU  z k u ­
chn ią  zam ien ię na 2 lu b  
3 po ko je , kuch n ia  (śród 
m ieście). W a ru n k i do 
om ów ien ia . G rzym iń ska  
32 m  3 I  p ię tro . 11103-G

M ŁO D Y  leka rz  p iln ie  
poszuku je  p o ko ju . O- 
fe r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  1175. 11104-G

P A N IE N K A  poszuku je 
p o ko ju . T e le fon  80-41. 
w pw n . 66. 11105-G

ZG U B Y

ZG U BIO N O  przepustkę 
s ta łą u p ra w n ia ją cą  do 
w e jśc ia  na te re n  s tocz 
n i oraz le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Z yg m u n t Tom asik .

11106-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
W ik to r  L itw in ie n k o .

11107-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
ukończenia Zasadniczej 
S zko ły  M e ta lo w e j w  
O lsz tyn ie  na nazw isko 
Józef F ig u ro w sk i.

11108-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
M ie czys ław  Sam ulak.

11109-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
Z.S.B.O. na  nazw isko 
Jan K o w a le w s k i ł  W ł. 

Solecki. 11110-G

• o r e r t s u m + i f i / '

- n d f n s m ß q

P r a c o w n ic y  P o s z u k iw a n i

IN S P E K T O R A  eksp lo a ta c ji z w yksz ta łce n ie m  
w yższym  lu b  ś re d n im  i  d łu g o le tn im  stażem 
p ra cy , 1» k ie ro w có w  sam ochodow ych z I  i  I I  
ka teg o rią  p ra w a  jazd y , e le k tro m o n te ra  samocho 
dowego, 3 m o n te ró w  sam ochodow ych, 2 m on te­
ró w  s iln ik o w y c h  na  s i ln ik i  w ysokoprężne oraz 
10 ro b o tn ikó w  tra n sp o rto w ych  d o  p ra cy  na 
m ie jscu , z a tru d n i n a ty c h m ia s t Szczecińskie 
Przeds ięb iors tw o T ransp orto w e B u d o w n ic tw a  w  
Szczecinie. Zg łoszen ia : Szczecińskie Przedsię­
b io rs tw o  T ransp o rto w e  B u d o w n ic tw a  Szcze­
c in , u l. Tam a Pom orzańska 13-a. 4347-K

1 P O M O C N IK A  pa lacza cen tra ln eg o  ogrzew a­
n ia  oraz 1 p ra c o w n ik a  fizycznego do m aga­
zynu  — z a tru d n i od  zaraz S p -n ia  P racy T kac­
tw a  A rtys tyczn eg o  w  Szczecinie, u i. M azowiec­
k a  13. W a ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  w  Z a rzą ­
dzie Sp -n i, 4348-K

ST. KS IĘG O W E G O (W Ą ) ze zna jom ością ks ię ­
gowości m a te ria ło w e j, z a tru d n i od  zaraz M ia ­
steczko D ziecięce Podgrodzie . Z akw a terow a n ie  
i  s to łó w ka  n a  m ie jscu . l l l l l - G

U C ZE N (C A) p o trzeb n i do fry z je rs tw a  da m sk ie ­
go. W k ru n e k  ukończone 17 la t  i  7 k las  szkoły 
podstaw ow ej. R oosevelta 72, zak ład . 1U 12-G

P A N IE N K A  do n a u k i w zg lę dn ie  ko b ie ta  do pra 
cy po trzebna . P ra ln ia  Chem iczna, Jag ie llo ń ­
ska 86. 11085-G

G ŁÓ W N EG O  księgowego(ą) 0 w ysok ich  k w a li f i  
kac ja ch  zaw odow ych i  d łu go le tn ią  p ra k ty k ą  
(praca od d n ia  1 s tyczn ia  1962 r .) . k ie ro w n ik a  
bazy tra n sp o rto w e j w  G ry fic a c h  (średnie w y . 
kszta łcenie — 3 -le tn ia  p ra k ty k a  w transpo rc ie ), 
za tru d n i Z ak ła d  T ransp o rtu  P rzem ysłu  M ięsne­
go w  Szczecinie, u l. Ż u b ró w  i *  te l. 37-730.

43*9-R

T E A T R Y
P O LS K I — „M a rze n ia  I  k ię«
s k i”  g. 19.30
W SPÓŁC ZESN Y — „O bron a  
K s a n ty p y "  g. 19.30 
O P ER ETKA — „B a ro n  cyga ń­
sk i”  g. 19.15
F IL H A R M O N IA  — re c ita l fo rto  
p ia no w y I r in y  Z a r ic k ie j g.

K IN A

¿i — radź. — od la t 1« — pa­
no ram iczny  (w to re k  i  śro^a) 
D E L F IN  — „S ie rio ża ”  g. 13.30 

„D z ie w czę ta  w m u n d u r­
kach”  g. 21 — N R F  — w to re k : 
„S ie r io ża ”  g. I I .  13.30. 16 —• 
„P i ja n y  a n io ł”  g. 18.30, 21 - *  
ja p . — od la t  18 
B A Ł T Y K  — „V e ra  C ruz”  g , 
11.10, 13.30. 15 50. 18.10 20.30 — 
USA — od la t  12 — pa no ram i­
czny (w to re k  i  środa) 
PO LO N IA  — „C in d a re lla ”  g. 
16 — ..O gn iom is trz  K a leń ”  g.
18.15, 20.30 — po i. od la t 19
— pa noram iczny — w to re k :
„C in d a re lla ”  g. 13.30, 18.15 —
„O g n io m is trz  K a leń ”  g. 16, 
20.30
PION IER  — „L a ta w ie c  . z  ko ft 
ca św ia ta”  g. 9 _  „S p o tka n ie  
w  m ro k u ”  g. 10.15, 13, 15.15,
18.45, 21 — NR D — od la t  16 — 
„E k ra n  życ ia ”  g . 17.30 _  radź. 
(w to re k  i  środa)
M U Z A  (Pom orzany) _  „D z ie - 
W ią ty k rą g ”  g. 17.45, 20 — ju g .
— od la t  12
PR O M IEŃ  — „N ę dzn icy ”  g. 18,
18.15, 20.30 — radź. — od la t  14
( I  część).
MARS — „P o r t r e t  Jenn ie”  g , 
16.30, 18.30, 20.30 _  USA _  od
la t 18
F A L A  — „M a tk a ”  g. 18, 20 — 
r r t lz .  — od la t  7.
EC h o  (K rzekow o) — „B a lla d a  
o żo łn ie rzu ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  7
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  _  f i lm y  
poo.-naukow e g. 17 
M E W A  (Zelechowo) — „K ło p o  
t l iw y  w nu czek”  g. 18, 20 -4 
USA — od la t  18 
Ś W IT  (S ko lw ln ) _  „s iońce i 
św ieci d la  w szys tk ich ”  g. 17, 
W _  radź. — od la t  14 
ZEGT a r z  (Golęcino) — „Z e ­
gn a jc ie  go łęb ie”  g. 16.30. 18.30, 
20.90 _  radź. _  od la t  12 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) - J  
„D z ie ń  ostatn i, dzień p ie rw ­
szy”  g. 17.30, 19.30 — radź. -ą  
od lat, 12.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „W u jg  
szek Ja c in to ”  g. 17, 19 _  hiszp .
— od la t  12
h u t n i k  (S to lczyn) _  „Ś n ie g i 

* »”  g. 17.15. 19.30 -4k i l im a n d ż a i.
U SA — od la t  18. *
STY LO W E  (H uta Szczecin! - *  
„M a r ia  C ande laria ”  g. 17.30, 
19.40 _  m eksyk. — od la t  16 
B A J K A  (Police) — „15.10 d i  
Y u m y ”  g. 17, 19 _  U SA — od  
la t  16
1 M A J  (Żydów ce) — „B s d £  
m o im  synem ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  12
M A R Z E N IE  fw ie lg ow o) — „W  
okopach S ta lin g ra d u ”  g. 19 —i 
rad ifc _  o d - I f t  12 
RESEr -p u a r —K i n  -  na pod* 
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
Pol. 36 — „W spółczesna A lb a ­
n ia ”  g. 10—21,

K L U B Y
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  8 ~* 
D ysku sy jn y  K lu b  F ilm ow y, 
( f i lm  a rch iw a ln y )  g. 20 
TPP R  — w o j.  Pol. 66 _  f i ln f  
„W sp om n ie n ia  o L e n in ie ”  |  
„N ie zap om nia ne lata»’ g. 18, 20$ 
N O T  — W oj. Po!. 67 — czynny, 
od g. 13
z a m e k  _  „M a te m a ty k a ’1 
p ro f. A . Sw arcew icz g. 18

W Y S T A W Y
M U ZE U M  _  S ta rom łyńska  2?
średniow ieczna rzeźba po m or­
ska, renesansowe s tro je  ksią­
żą t po m orsk ich , współczesno 
m a la rs tw o  po lsk ie  — g. 13—19« 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w «  
m orsk ie  g. 13 _  19.
K L U B  M P iK  — W o j. Po l. 2 -4  
w ys taw a re p ro d u k c ji m a la rii 
• tw a  radz ieck iego i  ro s y js k ie *  
go.
C BW A __ S ta rom łyńska  27 -4  
m a la rs tw o , g ra fik a  i  rzeźb« 
„G ru p y  to ru ń s k ie j”  g. 13 — 19* 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -«  
w ystaw a m a la rs tw a  A r iik i M d 
de ysk ie j.

S Z P IT A LE
I  K L IN IK A  CHIR. — U n ii Ł t ł
b e łsk ie j t
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ! 
— U n ii L u b e ls k ie j 1 
P R ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciech» 
7 _  g. 19 — 7 rano 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C ZN A — W oj. Po l. 63 — g, 
18 -  22

A P T E K I
N r  5 — Naruszew icza l i  «n 
te l. 462-36
N r 33 — p i. G ru n w a ld z k i 42 «-» 
te l. 345-51 .

R A D IO
W IAD O M O Ś C I: 16.00, 18.30,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.00, 
SZC ZE C IN : 16.05 _  K o n tra s ty  
m uzyczne, 16.30 — o p ra cy  Dci 
m ów  K u ltu r y  w  ZSRR, 16.40 — 
ko n fro n ta c je . 17.00 — m u zyka  
taneczna, 17.30 _  prze g ląd
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 —i 
O sam otnieni w  tłu m ie , 18.00 — 
kon ce rt życzeń, 18.45 — dysku  
sja tygodn ia .
W A R S ZA W A : 18.35 —  u n iw e rs y  
te t  ra d io w y , 19.05 — m u zyka  1 
aktua ln ośc i, 19.30 _  aktualno*? 
c i l ite ra c k ie , 19.45 — c h w ila
m u zyk i, 19.47 — M Skoła j R im - 
sk i.j-K o rsako w  — Legenda o 
n ie w id z ia ln ym  m ieście, 21.00 — 
z k ra ju  I ze św iata , 21.27 — 
K ron ika  spo rtow a , 21.40 _  
d. c. opery , 23.48 — c h w ila  m u  
z y k i, 24.00 _  h ym n  i  kon iec  

a u d y c ji.
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Sukcesy SKS Czarniecki
wynikiem współpracy „trójki“

•Szkoła® Rodzina »Młodzież
O D LE G ŁE  T O  C Z A S Y , k ie d y  sp o rt w  

szkole na leża ł do n a jb a rd z ie j zan iedbanych  
o d c in kó w  w  p ro g ra m ie  nauczan ia . W p ra w ­
dzie  zda rza ją  się jeszcze n ie doc iągn ięc ia  i  
b ra k i,  są one je d n a k  s topn iow o  l ik w id o w a ­
ne. D łu g o trw a ła  ka m p a n ia  w  k ie ru n k u  u -  
a k ty w n ie n ia  szkó ł p rz yn io s ła  ju ż  poważne 
re z u lta ty .

J E D Y N IE  C I, K T Ó R Z Y  M A  
J Ą  N A  S W O IM  KO N C IE  
N IE  T Y L K O  W Y B IT N IE J ­
SZE O S IĄ G N IĘ C IA  SPOR­
TOW E, A L E  R Ó W N IEŻ DO 
BRE W Y N IK I W  N AU C E I 
N IE N A G A N N E  ZA C H O W A  
N IE .

S Z K O Ł A  M ISTR ZÓ W

N a jw ię kszą  je d n a k  gieilońskiej. 
id o b y c z ą  szkolnego spor ”  S E S
tu  Są Szko lne  K lu b y  Kach. Dysponuje dobrze 
S portow e. Te s to su n ko - wyposażoną salą glmna- 
.wo na jm łodsze  o rg a n i-  kim” *»” « “ ?:
zac je  spo rtow e  po  ża le - k o  t o  z a w d z i ę c z a  
d w ie  k i lk u le tn ie j d z ia - s z k o ł a  w ł a s n e j  p r a -
ła ln o ś e i m ocą d o s z c z v -  Cy  o r a z  w y d a t n e j  p o  .m o śc i p  os ¿czy M OCY k o m i t e t u  r o d z i -
c ic  się ju z  p e w n y m i su k  c i e l s k ie g o . posiadanie 
cesam i. W  s k a li w o je -  własnego basenu było przez 
w ó d z k ie j S K S -y  z rze - wszystklch^czlonWw^szk™  
Szają ponad 1200 m ło -  nego K lubu Sportowego, 
dz ieży szko lne j, a o k re - Jednak szanse na realizację 
sowę s p a rta k ia d y  S K S - £ ” ,u "d™ z"w  B y lT n S S l 
ó w  przynoszą  dobre w y  malne. 
r i k i  w  poszczególnych 
d yscyp lin a ch  sp o rto - t o  b y ł  c z y n
W YCh P R A W D Z IW IE,tv., „ a. .  s p n i r r 7 v v

P R Z Y  T A K IE J  o rg an iza­
c j i  p ra cy  spo rtow e j SKS 
s z k o ły  n r  6 może poszczy- 

SKS d z ia ła ją -  c ić  s i? n ie je d n ym  sukce- 
• * “ ” * W a rto  chociażby w y -

K O M IT E T  POMÖGL

m ie n ić  tró jk ę  akroba tyczną 
w  sk ładz ie Szym ańska — 
M ic h a lik  — W ło da rczyk,
k tó ra  w  196» ro k u  na za­
w odach w  Łodz i zdoby ła  
t y tu ł  m is trza  P o lsk i m łodz i 
ików , a w  ro k u  ' b ieżącym  
w icem is trzostw o. T ró jk a  ta  

I  W TE D Y  z  pom ocą p rz y  u zyska ła  także m is trzo -
.¿z-edł K o m ite t R od z ic ie lsk i, s tw o  P o lsk i M K S -ów . N ie 

TY P O W Ą  S ZK O ŁĄ  może Rodzice u e tn ió w  (in żyn ie r o  w ycze rpu je  to  ca łe j l is ty  o - 
fcyć tu  L iceum  Ogólno- w ie ) bezinteresownie w y k o  siągn ęć ja k im i m oże po-
kK ta łc ą c «  n r  S p rzy  u l. Ja n a li kosztorys basenu, a  w  szczycić się SKS p rz y  L i-

okres e jego bu do w y p e łn i ceum  Ogólnokszta łcącym  
l i  nadzó r te chn iczn y . Ze n r  *• T a m  w y ro ś li m iędzy 
szczup łych w łasnych fu n -  in n y m i S ko lim o w sk i, czoło 
duszów  w yasyg no w a li na w y  dziś zaw o d n ik  szczecin 
ten  ce l niezbędną kw o tę , skiego A Z S -u  i Ko lada, ak 
Z pomocą finansow ą szkole tu a ln y  m is trz  P o lsk i ju n io  
przyszedł rów n ie ż  W K K P  ró w  w  rzu c ie  dyskiem . 
iT .

S U K C E S Y  SKS —
JA D A  T Y L K O  N A JL E P S I s z k o „ ,  0 , ,  „ „

IN N Y M  P R ZEJA W E M  * ! “  
z rozu m ie n ia  znaczenia spor CI n a u czyc ie li U F  i  p e ł- 
tu  i w ycho w an ia  fizyczne - nego o ddan ia  się sp ra - 

P » P » > « 5'T a c ji  s p o r -  
spo rtow ych . Najczęście j są *lU w  szko le  o raz  u llZ C j 
to  obozy d la  na rc ia rzy  i  ka  system atycznośc i W  pro

obozach rozw iązano w  spo

TURNIEJ

T R ZE C I dzień tu rn ie ju  
k o szykó w k i dla n ie  zrzeszo 
n ych  p rzyn ió s ł ty lk o  dw a 
mecze o w e jśc ie  do 
ć w ie rć fin a łu  g ru p y  ,,B ” . W 
je d n y m  z n ich  po raz p ie rw  
asy zaprezentow ał się ub ie ­
g ło ro czny  zdobyw ca Pucha­
ru  w  g ru p ie  na jm ło d ­
szych — „E le k tro n ” , wystę 
p u ją cy  obecn ie pod nazwą 
i,E M M A ". Po ład ne j grze 

w ysoko  pokonała 
sym pa tyczny zespół „S k ry  
I I ”  61:5 (40:4). Z w yc ięzcy, u 
k tó ry c h  w y ró ż n ili się K o­
p y t . Żelechow ski i  Ja ło ­
w ie c  w yd a ją  się być  i ty m  
razem  fa w o ry te m  te j g ru ­
p y . „S k ra ”  p rzys tą p iła  do 
m eczu z duża trem ą , d la te ­
go  też praw ie  w szystkie 
r z u ty  je j  zaw o dn ików  b y ły  
n ie  celne.
„E M M A ”  w  ć w ie rć fin a le  
«potka się z „K O M E T Ą ” .

M ecz ten poprzedz ił p o je ­
d yn e k  ..Sportow ca”  z 
i.M a n ko w icza m i” . Po cieką 
w e ] grze. różn icą dw u dz ie ­
s tu  p u n k tó w  zw yc ięży li 
„M a n k o w irz e "  43:23 (19:10). 
je d n a k  do da lszych w a lk  
tu rn ie jo w y c h  dopuszczony 
zostaje „SPO R TO W IE C ” , 
na  sku te k  ud z ia łu  w  d ru ­
żyn ie  p rzec iw ne j zaw odn i­
k ó w  Bigosa i W łoda rczyka 
n ie  up ra w n io n ych  do g ry  
gdyż w ys tęp ow a li ju ż  w  
in n e j d ru żyn ie  tu rn ie jo w e j 
(„C a de cie” ).

O kazuje się, że ta k ic h  n ie  
dozw olonych „m a c h lo je k ”  
je s t w ięce j i d la tego decy­
z ja  k o m is ji sędziow skie j, 
m a jąca na celu zapob ie­
żenie da lszym  tego rodza­
ju  p ra k tyko m , na leży po­
chw a lić . Podobne w e rd y k ty  
do tyczyć będą praw dopo­
dobn ie  spo tka ń  pom iędzy 
ę.Harlem em ”  a „S zko łą  55” . 
w  k tó re j w y s tą p ili rów n ie ż  
g ra c z ; pow yże j g ra n icy  u- 
s ta lonego w ie k u  oraz meczu 

E le k tro n  I ”  — „E le k tro n  
I I ” . W p rzyp ad ku  „E le k tro  
n u  I ” , p ros im y p rze d ło ­
żyć nam  ważne le g itym a ­
c je  szkolne. Ostateczne de 
cyaje zakom un ikow ane bę­
dą przed m eczam i w środę 
* bro.

W d n iu  ty m  w a lczyć bę­
dą : g. 16 „M e pe d”  —
*,C h ro b ry ”  oraz o  godz. n  
i .Ś w it”  — z „H a r le m e m ”  
lu b  „S zko łą  55”  z g ru p y  
-,,A” , a o godz. 16 „K S R - 
S3" z „O rka n e m ”  i  o  g. 
19.6» „S N -2 ”  z „P og on ią ”  z 
g ru p y  „C ” .

Dziś dzień p rze rw y  w  roz 
g ryw ka ch . (czek) •

sób na jw ła śc iw szy , JA D Ą
w ych .

B. J A N IU R E K

CENZUROWANYM
Kogo oszukujecie chłopcy?

PIER W S ZY przyszed ł godzinę przed rozpoczęciem  
p ra cy  re d a k c ji. U siadł sobie sk rom n ie  w  k o ry ta rz u  i 
czekał. C ie rp liw y , zac ię ty  i  rozgoryczony. P rzys ła ł 
go zespól w ięc nie m óg ł w ró c ić  z n ic zym . W  ty m  cza­
sie w  szkole b ie g ły  go dz in y le kcy jn e , w  k tó ry c h  on 
n ie  m óg ł brać ud z ia łu . Na pew no pom ogą m u ko ledzy, 
gdyż on przecież poszedł do  re d a k c ji w  ic h  w spó l­
n ym  inte res ie . D oczekał się wreszcie i  w y łuszczy ł 
sprawę. Chodziło , o to, że jego zespół p rze g ra ł tu rn ie  
jow e  spo tkan ie  w  koszyków ce z d ru g ą  d ru żyn ą  te j sa­
m ej szko ły  i p rze g ra ł Jego zdaniem  niesłusznie. 
C h łopcy uczc iw ie  t ra k tu ją c y  spo rt, z g ło s ili do ro z g ry ­
w ek g ru p y  n a jm ło dszych  ty lk o  ty c h  k tó rz y  m ie śc ili 
się w lim ic ie  w ieku , in n i,  ich  zdaniem  ba rdz ie j „c w a ­
n i”  w y s ta w ili s ta rszych , ja k  on  o k re ś li ł „p rze ro śn ię - 
ty c h ” . Czy to  je s t w  po rządku? — z a p y tu je  chłopiec.

N ie , n ie  je s t w  po rząd ku !

ZO R G A N IZ O W A L IŚ M Y  tu rn ie j k o szykó w k i, tego 
spo rtu  bardzo w szkołach łub ian eg o, i n ie s te ty  nada l 
m ało eksponowanego po to  b v  dać m oźl w o -c i w y p ró b j 
Wania s il m ło dym , przeważnie szko lnym  spo rtow com . 
Podczas spo tkan ia  z kap ita n a m i d ru żyn  w y ra z iliś m y  
na dz ie ję , że oni przede w szys tk im , uczestn icy tu rn ie ­
ju ,  będą te  spo tka n ia  tra k to w a li  jak>o p ra w d z iw ie  spor 
to w ą  w alkę , i  że będą przestrzegali! w szys tk ich  zasad 
„ t a i r  p la y ” .

N ieste ty, na n ie k tó ry c h  chłopcach zaw ie d liśm y  się. 
N ie k tó rz y  m ło dz i koszykarze n ie po m n i ce lów  tu rn ie ju ,  
zam ą c ili jeg o atm osfe rę  przez p ry m ity w n e  „m a c h lo j­
k i ” . K om u szkodzą? Sobie przede w szys tk im ! W ty m  
tu rn ie ju  n ie  p rze jdz ie  bow iem  żadna fuszerka . T u ta j, 
n .i ręce spo rtow ym  szule rom  pa trzą  ozu jn ie  ich  p a rt 
nerzy. C h łopcy przychodzą do nas z p o tw ie rdzo nym i 
przez se k re ta r ia ty  szkól da n ym i pe rson a lnym i. B ron ią  
swej po zyc ji. K o m is ja  sędziowska tu rn ie ju  w e r y f ik u ­
je  w y n ik i na korzyść  pokrzyw d zon ych . Sędziowie po­
s ta n o w ili zaostrzyć ko n tro lę  i w  p rzysz łośc i „s zu le ­
rz y ”  dostaną po pa lcach przed rozpoczęciem  g ry . A le  
po co to  wszystko? Czy napraw dę ta k  po jm u jec ie  
sno rt, m ło dz i ko ledzy? Czy bez ty ch  „p rze ro śn lę tych ”  
n ie  b y ła b y  ciekaw sza w a lka  m iędzy rów ieśn ika m i?

W Y P A D K I przekroczeń zosta ły  w y łapane. Będz.em y 
je  w y ła p yw a ć  w  da lszym  ciągu, gdyż szkodzą one 
atm osferze tu rn ie ju .  M am y nadzie ję rów n ie ż , że na ­
uczycie le, o n ieku no w ie  d ru żyn , k tó re  po d e rw a ły  za­
u fan ie , w yc iąg ną  odpow iednie w n io sk i w  stosunku 
do sw o ich  w ychow anków .

M am y nadz ie ję, że czyny te  zostaną potęp ione przez 
całą społeczność szkolną. T a k ic h  „spo rto w ców ”  bo­
w iem  na m  w  po lsk im  sporcie n ie  po trzeba.

(RAK)

Gzy „wojna 
błyskawiczna“
rozpocznie się
w iosną?

N A  O S TA TN IM  PO SIE­
D Z E N IU  P ZP N  om aw iano 
w n io sk i opracowane przez 
specja lną kom is ję  do tyczą­
ce zm ia ny  system u rozg ry ­
w ek. Ja k  w iad om o, w arian  
tó w  b y ło  k i lk a  i  chodzi- 
to , k tó ry  będzie n a jw yg o d ­
n ie jszy  do  w prow adzen ia  
w  życ ie , przesądzonego ju ż  
system u „ je s ie ń  — w iosna” . 
Ostatecznie rozp a tryw an o ; 
w prow a dze n ie  od w iosny 
trz y ru n d o w y c h  rozg ryw e k 
I  i  I I  l ig i,  z  w y łon ie n ie m  
m is trzó w  do p ie ro  w iosną 
1963 ro k u  oraz zastosowa­
n ie  „b l i tz k r ie g u ”  z podzia­
łem  l ig  na d w ie  g ru p y  i  za 

kończen iem  rozg ryw e k  do 
lip c a  1962 ro ku . Zarząd 
P ZP N  opow ie dz ia ł się osta­
te czn ie  za ty m  osta tn im . Je 
że li do zdan ia  tego p rzy ­
chy lą  się rów n ież przedsta 
w ic ie le  k lu b ó w  lig o w ych , 
pó łro czn y  system  ro z g ry ­
w e k  poprzedz i w  p rzy ­
sz łym  ro k u  ostateczne prze j 
ście na og ó ln oe urop e jsk i 
system  jes ie nn o-w io sen ny.

Podzie lona na d w ie  g ru p y  
eks tra k lasa rozg ryw a ć bę­
dzie no rm a ln ie  na zasadzie 

m ecz i  rew anż. P raw d o­
podobn ie p o dz ia ł na dw ie  
1-zespolowe g ru p y  nastąpi 
na zasadzie — 1,3,5,7,9,11 i 
druga gru pa  z d ru żyn a m i 
2,4,6,8,10,12 w e d łu g  m ie jsc  
za ję tych  ostatecznie w  te ­
goroczne j ta b e li. W ed ług 
p ro je k tu  dw a zespoły, k tó ­
re  aw ansu ją  do e ks tra k la ­
sy b y ły b y  rozdz ie lone.

Ostatki 
w iii lidze

O S TA T N IE  w  te rm in a rzu  
spo tka n ie  I I I  l ig i  rozegra­
ne zostało w  n ie dz ie lę  w  
B a r lin k u  po m ię dzy POGO­
N IĄ  a W IA R U S E M  Szcze- 

n. Z w y c ię ż y li gospodarze 
stosunku 1:0. Tego sa- 

ego dn ia  od b y ło  się też 
n iedoszłe do  s k u tk u  spo tka  
n ie  Ź f iG l  T rz e b ia tó w  .z 
B Ł Ę K IT N Y M I Starga rd . 
W y g ra li p iłk a rz e  S targa rdu 
5:1 (1:1).

T A B E L A  I  R U N D Y

1. Pogoń I-b  Sz. 8 13 28:10
2. Ś w it S k o lw in  8 12 17:8
3. Odra Cho jna 8 9 11:19
4. Pogoń B a ri. 8
5. A rk o n ia  1-b 8
fi. W ia ru s  Szcz. 8
7. Rega T rzeb. 8
8. B łę k itn i S tg. 8
9. D ąb D ębno 8

T a k  w ięc zespo ły  I I I  l ig i  
m a ją  Już up rag n ion ą 
prze rw ę w  ro zg ryw ka ch  do 
m arca przyszłego ro k u . W 
meczach d ru g ie j ru n d y  u- 
czestniczyć będą rów nie ż 
szczecińscy C Z A R N I. Roz­
g ryw a ć  o n i będą ty lk o  spot 

ia  je d n e j ru n d y , a ic li 
w y n ik i uw zg lędn iać się bę 
dzie w  dw óch tabe lach, po 
w yższej o raz w  ta b e li m e­
czu ru n d y  w iosenne j. L id e ­
rzy  ob u  ty c h  ta b e l rozegra 
ją  po zako ńcze n iu  m i­
s trzos tw  d o da tko w o  dw a 
mecze o ty tu ł  m is trza  i i i  
lig :, k tó ry  u p ra w n io n y  bę­
dz ie  do  w a lk i o awans do 
I I  l ig i .  (ck)

8 14:7 
8 13:15 
6 17:18 
6 15:20 
4 13:26 
3 10:2!

B U D O W L A N I
prowadzq

W  P Y R ZY C A C H  rozegra­
ne zostało w  n iedz ie lę  je d ­
no z dw óch za leg łych  spot 
kań o m is trzo s tw o  A  k la ­
sy. Sokół po ła d n e j grze 
po kona ł w ysoko reze rw y 
Dębu D ębno w  stosunku 
5:1 (1:1).

T A B E L A

1. Bud. Szcz. 9 14 22:8
2. F lo ta  Ś w in . 9 13 16:4
3. G run w . Ch. 9 13 23:13
4. S okó ł P y rz . 9 11 20:13
5. In a  G oleń. 8
6. S tal H u ta  9
7. S pafta  G r. 9
8. A rk o n ia  I t - b  9
9. O rzeł Ż yd . 9

10. D ąb I - b  D. 8

11 12::
8 22:12 
7 8:15
6 18:24 
5 16:26 
0 6:39

O sta tn ie zalegle spotka- 
(e, k tó re  n ie  doszło do 

sku tk u  29 p a źdz ie rn ika  br., 
po m ię dzy In ą  a Dębem I-b , 
odbędzie się w  przyszłą nie 
dzie lę 12.X I  b r.

Po raz pierwszy od lat

PEŁNE WYKORZYSTANIE
kredytów remontowych

Dodatkowo 2,5 min zł
mogą jeszcze zuży tkow ać
Miejskie Przedsiębiorstwa 

Remontowe
J A K  nas p o in fo rm o w a n o  w  W yd z ia le  Gospo­

d a rk i K o m u n a ln e j M R N , do tychczasow y prze ­
b ieg  re m o n tó w  b u d y n k ó w  m ie szka ln ych  w s k a ­
zu je , że po ra z  p ie rw szy  od la t  k re d y ty  zosta­
ną  n ie  ty lk o  w  p e łn i w yko rzys tane , a le  p rzed ­
s ię b io rs tw a  re m o n to w e  m ia s ta  będą w  s tan ie  
w yko n a ć  d o da tkow o  prace  w a rto śc i oko ło  2,5 
m in  z ł. Z a m ia s t p rze w id z ia n ych  h a  okres 9 m ie  
sięcy re m o n tó w  k a p ita ln y c h  za sum ę 59 m in  zł 
w y k o n a n o  prace  za 61 m in  zł, zachow ując ró w ­
nocześnie na  ogół zadow a la jącą  p ro p o rc ję  m ię ­
dzy  re a liz a c ją  p la n u  finansow ego a rzeczow e­
go.

JE D Y N IE  w  D ZB M -2 
s tw ierdzono znaczne prze­
k rocze n ie  p lanow anych 
kosztów  robót. Na p rz y ­
k ła d  rem on t b u d yn ku  p rzy  
u i. Bogusław a n r  46 po­
ch ło n ą ł o ponad 300 tys . 
z ł w ięce j n iż  zap lanow ano. 
Z  prze w id z ia nych  613 m in  
z l do ponad 1 m in  z ł zw ięk  
szy ł się rów n ież koszt re ­
m on tu  posesji p rzy  u l. W oj 
ciecha n r  15.

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  
dn iach  W yd z ia ł Gospodarki 
K o m u n a ln e j M R N  w ys tąp i 
z w n io sk ie m  do P rezyd ium  
W R N  o przyznan ie  dodat­
kow ych  k re d y tó w , k tó re  u- 
m o t liw ią  zakończenie w  br. 
n ie k tó rych  prac przew idz ia  
n ych  na ro k  p rzysz ły .

W Y D Z IA Ł  G ospodark i 
K o m u n a ln e j Prez. M R N  o- 
p racow ał ponadto  dalsze 
postanow ienia zm ie rza jące 
do p o p ra w y  p ra c y  przedsię 
b io rs tw  rem o n to w ych . Prze 
de w szys tk im  począwszy od 
1982 r. korzystać się będzie 
szeroko z 280 izb  zastęp­
czych p rze w id z ia nych  d la  
lo k a to ró w  na  okres rem on- 

O w ie le  w cześn ie j niż 
.. la ta ch  u b ieg łych  przystą 
p iono też w  b r. do  przygo 
to w a n ia  d o k u m e n ta c ji ro ­
bó t rem on tow ych  zap lano- 
—-n y c h  na 1962 r .  (dm)

N a g ro d y
czekają

na odbiorców
O R G A N IZA T O R Z Y  

„K o n k u rs u  na Po lską 
Piosenkę”  p rzyp o m in a ­
ją , iż  w  d n iu  15 bm . u- 
p ły w a  te rm in  o d b io ru  
nagród w y losow anych 
na lo te r ii ,  zo rgan izow a­
n e j z o k a z ji kon ku rsu .

PO SIA D A C ZE  szczęś­
l iw y c h  losów , na k tó re  
p a d ły  w yg ran e , prosze­
n i są o zgłoszenie się 
do P o ls k ie j A g e n c ji A r  
ty s tyczn e j P A G A R T, o - 
sobiście lu b  pisem nie.

Z A Ł O G A  Szczecińskich 
Z ak ła dó w  M e ta low ych  
P rzem ys łu  Terenow ego 
w y ko n a ła  ju ż  roczny 
p la n  p ro d u k c ji z 4 proc. 
na dw yżką . D la uczczenia 
41 roczn icy  R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn iko w e j załoga 
po stanow iła  do końca r<?- 
ku  w yp rod uko w ać  dociat- 
kow o  w y ro b y  w arto śc i 
ok . 5 m in  z l. (dm)

P R Z Y P O M IN A M Y ; że 
dziś 7 bm . o godz. 19 w  K lu  
b ie  N O T p rzy  A l. W ojska 
Po lsk iego 69 sp o tyka ją  się 
W oldenberczycy. Tem atem  
— budow a szko ły  po m n ika  
T ys iąc lec ia  w  D ob iegnie-

K L U B  „13 M U Z ”  zaw iada 
m la , że 16 bm . rozpoczną 
się k ń rs y  języka  ro sy jsk ie ­
go d la  początku jących  i 
zaaw ansow anych. Sekre ta­
r ia t  k lu b u  p rz y jm u je  jesz­
cze zap isy — codziennie od 
11 do 14 i  w  p ią tk i od 18 
do 20.

Kto pom oże
Młodzieżowemu
Domowi Kultury?

JE S T  w p ra w d z ie  je ­
sień i  n ie  pora  d z is ia j 
m ó w ić  n a  te m a t p la żo ­
w a n ia , n ie m n ie j je d n a k  
ju ż  te ra z  w a rto  Zasta­
n o w ić  się nad ty m , w  
ja k i  sposób je d n ą  z d o ­
tychczas n ie  w y k o rz y ­
s ty w a n y c h  p laż szcze­
c iń sk ich  —  a  m ia n o w i­
c ie  p lażę w  D z ie w o k li-  
czu —  m ożna b y  p rz y ­
go tow ać do następnego 
sezonu.

„K U R IE R ”  w  lec ie  
p ro w a d z ił a kc ję  spopu­
la ry z o w a n ia  tego ośrod­
ka  w yp o czyn ku  le tn ie ­
go, w  n as tęps tw ie  cze­
go ra d a  pedagogiczna 
M łodz ieżow ego D om u 
K u ltu r y  w  Szczecinie 
p o s ta n o w iła  u ru ch o m ić  
ta m  O środek S p o rtó w  
W odnych , ja k o  za p le ­
cze d la  p ra c o w n i w ie ­
dzy m o rs k ie j. W  póź­
n ie jszym  te rm in ie , M D K  
p la n o w a ł u tw o rfjy ć  w  
D z ie w o k lic z u  ró w n ie ż  
ośrodek cam p ingow y 
d la  p ra c o w n i tu ry s ty c z ­
no - k ra jo zn a w cze j.

J A K  nas p o in fo rm o w an o , 
W yd z ia ł G ospodarki K o m u ­
n a ln e j M R N  p rz y rz e k ł 
p rzyd z ie lić  d la  M D K  część 
w ysp y  w ra z  z ru in a m i. Pra 
ce zw iązane z up orzą dko­
w an iem  te re nu i w ybudow a 
niem  hangaru d la  sprzę tu 
wodnego w y ko n a ją  pracow' 
n ic y  M D K  i  m łodzież zrze­
szona w  p ra cow nia ch. Po­
trzebna je s t je d n a k  ko.ie jka 
budow lana o d ługości 150 
m i jed na  w y w ro tk a . Będą 
one s łużyć  początkow o d:> 
up orządkow ania  te re nu , a 
następn ie ja k o  w yc iąg  
(s lip ) d la  sprzę tu  wodnego 
z hangaru .

Z A K U P IE N IE  ty c h  sprzę 
<tów przekracza m ożliw ośc i 
d y re k c ji  M D K  i  d la tego w 
je j  im ie n iu  a p e lu jem y do 
zak ła dó w  p ra cy , k tó re  m o 
g ły b y  pom óc. N ie  w ą tp im y , 
że apel nasz zna jdz ie  zro 
zum ien ie  i Już na d ru g i 
ro k  dz ie c ia rn ia  i  m łodz ież 
szczecińska będzie mogła 
w  lec ie  spędzać w o lne  
ch w ile  w e w łasn ym  ośrod 
k u  w od nym  i  tu ry s ty c z ­
n y m  w  D ziew ok liczu .

(H. S.)

„Tydzień
P t a k a “

D Z IŚ , 7 bm . rozpoczyna 
s ię  „T yd z ie ń  P taka ” . W 
zw iązku  z ty m  L ig a  Ochro 
n y  Przyrody» w raz z P T T K  
w  M łodz ieżow ym  Domu 
K u l tu r y  zorgan izow ała cie 
kaw ą  w ystaw ę p ta k ó w  z 
eksponatów  dostarczonych 
przez kó łk a  szkolne LO P. 
W yśw ie tlan e  tam  będą f i l ­
m y  7, życ ia p ta kó w  oraz 
w ygłaszane pogadanki. Za 
kończen iem  p ta s ie j im p rezy  
w  M łodz ieżow ym  D om u 
K u ltu r y  będzie „  ZG AD U J- 
Z G A D U L A ” ,
Im preza odbędzie się 25 
bm.

N O W O ŚC I

D Z IŚ  now a p o rc ja  eksponatów  
przem ys łu  spożywczego, p rzyn ie ­
s ionych  do re d a k c ji przez na­
szych C zy te ln ikó w . A  w ię c  je s j 
salceson „ cza rny”
z gwoździem , kup to  
n y  31. 10. 1961 r. w  
garm aże rn i p rzy  u l.
W ie lk ie j,  ch leb p ra  . 
s k i z ja k im ś  „ś w iń  I 
s tw em ”  n ie w ia d o ­
mego pochodzenia, 
w yp ieczony  przez p ie ka rn ię  Cz. 
Rzeźnickiego (M . B uczka 19), po­
za ty m  jeszcze je d e n  ch lebek p ra •> 
sk i, ty m  razem  z d ru c ik a m i (p id  
ka rń ia  F. W ojciechow skiego , u l.  
K rzyw oustego  80). 2 bm . p rzyn ie ­
siono nam  ró w n ie ż  go lonkę, k tó ra
—  ja k  s tw ie rd z iliś m y  na m ie jscu
—  w yd a w a ła  n ie p rzy je m n ą  w o ń  
w  dużych  ilośc iach . D anie ta k ie  
o trz y m a ł nasz C z y te ln ik  w  restau  
r a c ji „ A rty s ty c z n a ” , is to tn ie , u fo- 
n ia ło  a rtys tyczn ie .

D a lszy ciąg  —  zapewne —  na­
stąp i. A  szkoda.

O D  R Z E M Y C Z K A  
DO K O Z IC Z K A

B E C Z K A  P IW A  to  bardzo dużo, 
W iem y je d n a k , że aby w y p ić  m a­
łe  p iw k o  n ie  trzeba kupow ać ca 
le j  beczki. A le  za to  ja k  chce się 

w  D om u K u ltu r y  
w  S ta rga rdz ie  w y ­

p ić  la m p kę  w ina*  
trzeba  zam ów ić  ca­
łą  bu te lkę , w  m n ie j 
szych ilo śc ia ch  n ie  
sprzedają. Z  w ódką  
je s t podobna h is to ­

r ia . N a jm n ie jszą  ilość, k tó rą  m oż  
na zam ów ić  to  je d n a  czw a rta  l i ­
tra .

Dom  K u ltu r y  odw iedza  prze­
w ażn ie  m łodz ież w  w ie k u  15 —  19 
la t. Od rzem ycęka do koziczka, 
zaczną w ię c  od b u te lk i a na czym  
skończą?

M a m y  nadzie ję , że poruszonej 
spraw ą za in te resu je  się k ie ro w ­
n ic tw o  D om u K u ltu r y  w  S ta rg a r­
dzie. ( ja w )

Na bakier 

z paragrafem

N ie d o b rze  
je s t  z a w ie ś ć  
zaufanie 
władzy

W  S IE R P N IU  b r. w ięzień , k tó r j f  
ods iadyw ał p ó łto ra  ro k u  k a ry  za 
zadanie w  bójce tzw . c iężk ich  usz 
kodzeń c ia ła , zosta ł p rzedte rm i«  
now o zw o ln io n y  z w ięz ien ia . W la  
dza uznała , że ju ż  na s tą p iła  re-* 
ed ukac ja  skazanego i  że m ożna 
p rzyw ró c ić  go spo łeczeństw u. 
Z w o ln io n y  ta k  się ucieszył w o l­
nością i okazanym  przez w ładzę 
zau fan iem , że z radości p ro sto  z 
w ięz ien ia poszedł do m ie jscow e j 
re s ta u ra c ji aby uczcić szczęśliw y 
z w ro t w  życ iu . Po w y p ic iu  k i lk i !  
g łębszych zaczął roz rab iać , p o b ił 
pa ru  k lie n tó w  re s ta u ra c ji, a na ­
stępn ie in te rw e n iu ją cych  m il i­
c ja n tó w . Trzeba b y ło  go obezwład! 
n ić  s iłą . Po u p ły w ie  2 godzin od 
w y jśc ia  z b ra m y  w ięz ien ia , aw sn  
tu rn ik  p rze kra cza ł ją  pod esko rtą  
w  k ie ru n k u  po w ro tn ym .

P ro k u ra to r  zastosował areszt, 
w n ió s ł a k t oskarżen ia za wyćzy-* 
n y  z okresu 2 godzin w olności, a 
poza ty m  w y s tą p ił o  uch y le n ie  pd 
s tanow ienia o p rze d te rm ino w ym  
zw o ln ie n iu . Nasz „b o h a te r”  bę­
dzie w ięc m usia ł odsiedzieć do 
końca n ie  o d by tą  k a rę  za poprzed 
n ie  przestępstw o niezależnie od 
k a ry ,  k tó rą  m u sąd w y m ie rz y  za 
now e w yczyn y . N iedob rze je s t za­
w ieść zau fan ie  w tad zy . Teraż n ie  
m a co lic z y ć  na p rzedte rm inow e 
zw oln ien ie . D ru g i raz  ju ż  pew no 
nie  będą c h c ie li w ie rzyć  w  popra­
wę.

W YDAW CA« Szczecińskie W ydawnictwo Prasowe RSW „P R A S A ”  w Szczecinie. R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA ! szczecin, pL Hoidn Pruskiego t .  U l p tr„  redaguje Kolegium. 
TELEFO N Y! centrala 430-21, sek re ta ria t nacz. red ak to ra  457-41, zastępca naca. redaktora 478-21, sekretarz redakcji «30-21 (wewn. Sll.dztat iłe j« k i 462-35 dział łączności * e v te lw  
kam i 450-21. dz ia ł spo rtow y  127-77. d z ia ł m orsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44. redakc ja  po ranna (po godz. «.) 3V da lekop isy  425-14. PR E N U M E R A TA ! Zamówienia o« prenume­
ratę Indyw idualna p rzyjm uje Przedsiębloretwe Upowazechnlenla Prasy J Książki „R u c h ”  w Szczecinie -  konto PKO N i  X-I3770-116 orazwszystkie Urzędy Pocztowe I  listonosze.
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S t&  2 0  lat w s zy s c y  b ęd z iem y Pomnik Karola Marksa
znać się na żartach

A R K A D li  RAJKEN
w  stolicy Kralu Rad

W  N U M E R Z E  T Y G O D N IK A  „O G O N IO K ", 
3KT0R Y U K A Z A Ł  S IĘ  W  D N IA C H  O B R A D  
X X I I  Z J A Z D U  K P Z R . Z A B R A Ł  G ŁO S P O P U ­
L A R N Y  W  ZSRR. D O S K O N A Ł E  J U Ż  Z N A ­
N Y  R Ó W N IE Ż  W  POLSCE. A K T O R . T W Ó R ­
C A  T E A T R U  M IN IA T U R  —  A R K A D IJ  R A J -  
K IN .  D O W C IP N IE  —  P R Z E C IE Ż  T O  R A J -  
K I N !  —  Z A G L Ą D A  W  P R Z Y S Z ŁO Ś Ć  S W E ­
G O  T E A T R U . W  P R Z Y S Z ŁO Ś Ć  OSÓB. K T Ó ­
R E  Ż Y C  B Ę D Ą  Z A  20 L A T . Z R E S Z T Ą  N A J ­
L E P IE J  O D D A JM Y  M U  G ŁO S.

J A K IM  będzie nasz 
T e a tr  M in ia tu r  w  p rz y ­
szłości? M a  s ię  rozu ­
m ie ć  będzie w eso ły , l i ­
ry c z n y , c ię ty . W szakże 
lu d z ie  n ie  p rze m ie n ią  
s ię  w  is to ty  podobne do 
a n io łó w , w yzu te  z n a ło -

Szczecińskie
projekty
przedstawione

do nagród
centralnych

W  W Y N IK U  e lim in a ­
c j i  w y typ o w a n o  z w o j. 
szczecińskiego n a jle p ­
sze p ro je k ty  y rb a n i-  
styczne i  a rch itek to n icz  
ne ostatn iego ro ku . W y 
bo ru  dokonała kom is ja  
fachow ców , k tó re j prze 
w od n iczy l g łó w n y  a rc h i 
te k t w o je w ó dzk i , m gr 
R. FA F IU S . Są to  p ro ­
je k ty :  ,,B a ru -E x tra ”  — 
arch . B . S K ŁO D O W ­
SKIEG O. szkoła na W it 
Jnewicza — arch . J. PO 
K R Z Y W IC K IE G O , szko 
ła  na G łę bok iem , ja k o  
.metoda b u do w y z le k ­
k ic h  p r e fa b ry k a tó w '—' 
arch . M . JA N O W S K IE ­
GO. p ro je k t u rb a n i­
s tyczny nadm orsk ie j 
dz ie ln ic y  Ś w inou jśc ia  — 
arch . M. P R A U Z IŃ - 
S K IEG O . p ływ a ln ia  o t­
w a rta  ..Pogon i”  — arch . 
M . U C IEC H O W S KIE G O  
i p ro je k t Osiedla G run  
w a ld zk ie go  ja k o  m etoda 
b u do w n ic tw a  z  betonów 
od po w ie trzan ych, k tó re ­
go au to ra m i są: inż. 
inż . H . PR IE BE. M. 
KO SSE C K I i  J . K U R Z A  
W A.

F ro je k ty  przedstaw io­
ne zosta ły  cen tra ln ym  
w ładzom  K o m ite tu  B u­
d o w n ic tw a  U rb a n is ty k i 
i  A rc h ite k tu ry . E lim in a  
c je  cen tra lne  odbędą się 
w  na jb liższym  czasie w  
W arszaw ie. (B)

gów , p rz y w a r  1 in d y w i­
d u a ln y c h , c h a ra k te ry ­
s tycznych  cech. Is tn ie ć  
będą c ie rp ie n ia  z  p ow o­
du n ie o d w za je m n io n e j 
m iłośc i^ i  d z ie c i będą 
s ię  ro d z iły  ta k ie  same 
nagus ieńk ie  i  po zb a w io  
ne wyższego w y k s z ta ł-  
ceńia.

T a k  w y ra ź n ie  w y o ­
b ra z iłe m  sobie p rzysz ­
łość, ie  je j  boh a te ro w ie  
sam i p o ja w il i  się w  mo 
ich  d rzw ia ch . Cbeecie 
się z  n im i zapoznać?

...O to babcia k a rm i dziec- 
• kę.- Z godn ie  -za « ta rym  na­

w y k ie m , s.ama n ie  zdając 
sobie z te go  sp ra w y ; ape lu  
je  do in s ty n k tó w  p ry w a t­
nego posiadacza u  swego 
w n u k a :

— Jeżeli m e zjesz kaszk i: 
oddam  ją  kotce.

— D obra, od da w a jt — rr.ó 
w i uśw ia do m ion y  w nuczek. 
I  babc:a p o jm u je , że 1ej 
w y ra że n ie  — to  przeżytek. 
I  n ie  w ie  co  odpow iedzieć.

...Seenki na  p o w ie trz ­
nych  tra sa ch :

B u ja ją c y  w  p rze s tw o ­
rzach  m i l ic ja n t  s to p u je  
śm ig ło w ie c :

— O b yw a te lu ; proszę za­
w isnąć z boku, nad Do­
m em  K s ią ż k i! Czy W ańt nie 
w s tyd? N ie  w idz ic ie , że 
przedszko le . p rz e la tu je  na

. le tn is ko ?  O m a ły  w łos n ie  
w lec ie liśc ie  na n ic h ! Da­
w a łem  sygnał..*

— W ybaczcie , towarzyszu 
m ilic ja n c ie , zas łon iła  was 
c h m u rka , n ie  zauw ażyłem ...

D R U G A  sceftka:

c le  w y g lą d  m ia s ta ! Cuy je  
szcze d łu g o  będziecie je ź ­
dz ić  na ty m  gruchocie? Cóż 
z  tego, że po da runek od 
dz ia dka . T u  n ie  dom owe 
m uze um ! A  na d o b itkę  po 
ra z  trzec i na  in d y w id u a ln e  
zam ów ien ie  w y k o n u je  się 
d la  w as części zam ienne! 
N ic , t y lk o  lu d z i od ryw a c ie  
od p ro d u k c ji!

i..C o s ię  sta ło — zdu m ia ł 
s ię  d y re k to r . — Odpoczy­
wałeś ty lk o  t r z y  m iesiące i 
nagle p rzy lec ia łeś  do robo­
t y  ja k  b y  się p a liło ?  Prze­
c ież  leka rz  kaza ł c i odpo­
czyw ać cz te ry  miesiące. 
N ic  n ie  poradzę, kochany, 
jed ź  z po w ro te m !

...Szalenie łu b ie  ks iężyco ­
w e kam ien ie  — rz e k ło  dzie 
w czę do narzeczonego.

Następnego d n ia  narzeczo 
n y , ug ina jąc  się. w taszczy ł 
do  p o k o ju  kam ień . R zuc ił 
go  na podłogę i  oc ie ra jąc 
k ro p lis ty  po t, pow iedzia ł. 
— U f f  na K s iężycu b y ł on 
o w ie le  lże jszy.

N IE  W Y K L U C Z O N E , 
że n ie  te , a zu pe łn ie  in  
ne osoby p o ja w ią  s ię  za 
20 la t  na scenie. A le  za 
to  jes tem  pew ien , że za 
dw adz ieśc ia  la t  n ie  na­
p o tk a m  dudzi, k tó rz y  n ie  
z n a lib y  s ię  na żartach .

(opr. jz .)

L E N IN  k ła d z ie  k a ­
m ie ń  w ę g ie lny  pod 
p o m n ik  K a ro la  M a r ­
ksa na P lacu  T e ą tra l 
n y m  w  M oskw ie , w  
d n iu  1 m a ja  1920 r o ­
ku .

(Z d jęc ie  a rch iw a ln e )

M IE S Z K A Ń C Y  M o ­
s k w y  s k ła d a ją  pod 
p o m n ik ie m  K A R O L A  
M A R K S A  naręcza i  ko  
s«e ż yw ych  k w ia tó w .

F o to  C A F

O K O ŁO  godz. 3 nad 
ranem , w  ostatn ią so­
botę, fu n kc jo n a riu sze  
M O  za trzym a li na m ieś­
cie grupę mężczyzn z 
po de jrzan ie  w yg lą da ją ­
cym i bagażam i. Spraw a 
została jed na k  w y ja ś n io  
na pom yś ln ie  d la  „n o c ­
nych M a rkó w ” . B y l i  to  
bow iem  cz łonkow ie  
Z w ią zku  W ędkarskiego; 
k tó rz y  n ie ś li w ykon an e  
przez sieb ie dekorac je  
do D om u K o le ja rza ..: 

Tego samego dn ia  od­
b y ła  sie w  D om u K o le­
ja rza  pre m ie ra  (z ow ym i 
de ko ra c ja m i) nowego 
p ro gram u zespołu dzie­
cięcego.

na osoba przerzuca k a r t 
k i  k s iążk i, d ruga m ów i 
„s to p ”  i b a jka  z dane j 
s tro n ic y  uka zu je  się na 
scenie.

N ie  będę zdradzać treś 
c i, .by n ie  psuć em o c ji 
p rzysz łym  w idzom . M o­
gę jed na k  zapew nić, że 
scenk i o b f i tu ją  w  n ieo­
czekiw ane sy tu ac je . T ek 
s ty  są pełne m ądrości 
życ iow e j i  do w c ipu . M ło  
dz i ak to rzy  doskonale 
in te rp re tu ją  swe ro le. 
na w e t te  sa tyryczne. 
C a ły  zespół je s t św ie t­
n ie  zg ra ny  — a w ys tę ­
p u je  ponad 170 dzieci!

KARTKOSTOPEM 
w świat BAJEK
S Z T U K A  napisana 

przez Tadeusza K L I ­
M O W SKIEG O  nosi t y ­
t u ł  „Z A C Z A R O W A N Y  
L IZ A K ” . Na treść przed 
s ta w ie n ia  reżyserow ane 
go przez Grzegorza Z ie ­
lińsk ieg o  sk łada się k i l ­
ka  h is to ry je k : o kw ie ­
c ie  paproc i, śledziach, 
d ia b lę  i ryb a ku , o k ró ­
lu  P o p ie lku  i  m yszach 
oraz scena zbio row a — 
ba l dzieci z postacia­
m i ks iążko w ym i, Ca­
łość zgrabn ie  łączy w a rt 
ko  prowadzona k o n fe ­
ra n s je rka  przez ¡.dyżu r 
neso ru c h u ”  i ro z ta r­
gn ioną pasażerkę” . O n i 
to  w łaśn ie  za pomocą 
„c u d o liz a k a ”  w ycza ro ­
w u ją  b a jk i na zasadzie 
k a rtko s to p u . C zy li je d ­

P R ZE D S T A W IE N IE  bo 
gato ilu s tru ją  piosenki 
ko m p ozyc ji Tadeusza 
K lim ow sk ieg o  i  B run o  
G ościn laka , w yko n yw a ­
ne przez so lis tó w  i chór 
pod d y re k c ją  Bohdana 
Szy łk iew icza. Choreo­
g ra fia  H a lin y  Z em lero- 
w e j.

C AŁO ŚC I dope łn ia ją  
o ryg in a ln e  s tro je  I o- 
szczędne, ale tra fn e  de­
ko ra c je  ,w g  p ro je k tu  
W acław a ’W ysznackiego. 
P rzygo to w a n iu  ca łe j im  
prezy ¡.o jco w a ł”  Stanh 
s ław  Lagun.

Na przedstaw ienie 
dz im y  w yb ra ć  s ię. _ 
ró w n o  dzieciom  ja k  i  
do rosłym

K . B IE L A W S K A

s n u j e  w i z j e  
p r z y s z ł o ś c i

1.300 studentów 
na praktykach 
zagranicznych

W  20 K R A J A C H  e u rope jsk ich  
p rzebyw a ło  na p ra k tyka cn  zagra­
n icznych przeszło 1300 naszych 
p rzysz łych  m a g is trów , leka rzy , in  
żyn ie rów ... N a jw ię ce j s tu d e n tó w  
b a w iło  w  C zechosłow acji (350), 
N R D  (350), Z w ią zku  R adzieck im , 
B u łg a r ii,  F ra n c ji (po 100 osób) o- 
raz w  A u s tr i i,  W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  k ra ja c h  skandynaw sk ich .

S tudenci podczas 1— 2-m iesięcz- 
nego p oby tu  za g ra n icą  p ra co w a li 
w  zależności od k ie ru n k ó w  s tu ­
d ió w  —  w  p rzeds ięb io rs tw ach 
przem ysłow ych, gospodarstw ach 
ro lr iych , szp ita lach  i  in n ych  p la ­
ców kach.

P on iew aż p ra k ty k i o rgan izow a­
ne są na zasadzie bezdew izow e j 
w ym ia n y  m iędzy n a rodow ym i 
zw ią zka m i s tu d e n ck im i— ok. 1300 
s tuden tów  zagran icznych  odbyw a 
fo  w a k a cy jn e  p ra k ty k i w  naszym  
k ra ju , (ie)

Wystawa 
eksponatów 
z lamusa

K IL K A  la t  w ę d ro w a li p racow ­
n ic y  M uzeum  M azursk iego  w  O l­
sztyn ie  po różnych  w s iach  w a r­
m iń sk ich  i  m a zu rsk ich  i  ze s try ­
chów , p iw n ic  i  za ka m a rkó w  sta­
ry c h  ch a łup  w y c ią g a li w sze lk ie  
bard z ie j in te resu jące  p rze d m io ty  
Gospodarstwa dom owego ludnośc i 
W a rm ii i  M azur. Potem  p rzedm io  
ty  te, p rzew ażn ie  m eble, przekazu  
no w  ręce kon se rw a to ró w  a osta t 
n io  urządzono w  salach m uzeum  
ic h  w ystaw ę. P raca nad zabezpie­
czeniem  s ta rych  m e b li m azur­
sk ich  i  w a rm iń s k ic h  n ie  m ia ła  
ró w n e j sobie.

B y ła  to  na jw ię ksza  w  dzie jach 
m uze a ln ic tw a  po lsk iego akc ja  
och ronna w y ro b ó w  d re w n ian ych  
p rre d  k o rn ik a m i i In n y m i szkód 
n ik a m i. W  każd ym  razie udało się 
och ron ić  i odnow ić  ta k ie  np . za­
b y tk i,  ja k  X V I-w ie czną  sk rzyn ię  
*  Pasym ia , sty lizow aną na w zo­
rach w ło sk ich ; podobn ie cenną, 
choć znacznie m łodszą sk rzyn ię  z 
1803 r. zna lezioną we wsj S łonecz 
n lk ;  piec z F ranknow a z I  po łow y  
X IX  w ., zyde l p a m ię ta ją cy  ro k  
1794, sta re  szafy, reg a ły , ław ę do 
spania , ko łyskę , k redens — w szyst 
ko stare, ręczn ie w yra b ia ne , 
świadczące o lud ow ym  rzem iośle 
na W a rm ii 1 M azurach, w  okresie 
X V I-X IX  w ieku . Łącznie na w y ­
s ta w ie  zgrom adzono ponad 40 ta ­
k ic h  bezcennych eksponatów , (ał)

Skarb z czasów 
króla Olbrachta

PO R A Z  P IE R W S Z Y  us łysza łem  to  ok re ­
ślenie z ust znajom ego adw okata .

—  P rz e c iy ta j to  sobie —  podsunął, m i k ilk a  
urzędow ych p a p ie rkó w  opatrzonych  u rzędo­
w y m i podp isam i. —  Z  tego w y n ik a , że m ó j 
szanow ny k lie n t  je s t an io łem , k tó ry  zs tą p ił na

Papiarou/e
z iem ię  i  p rzyp a d k ie m  zn a la z ł się na  la w ie  o- 
skarżonych. C iekaw e co na to  p ow ie  sąd.

P a p ie rk i b y ły  „o p in ia m i"  i  „c h a ra k te ry s ty ­
k a m i" .  Z  k o m ite tu  b lokow ego, trze ch  k o le j­
nych  m ie jsc  p racy... W szystkie  pozy tyw ne  do  
zazdrości.

—  Rzeczyw iście  —  za w o ła łe m  —  tru d n o  o 
bard z ie j pozytyw nego b o h a te ta  u tń ó ra lń ia ją -  
ce j pogadanki.

P rzy ja c ie l roześm ia ł się szczerze:
— N ieste ty , m ó j k lie n t  je s t an ió łem ... pa­

p ie rko w ym . Co z ro b ił?  P o b ił k i lk u  p rzechod­
n iów , n a dw eręży ł in te rw e n iu ją c y c h  m ilic ja n ­
tów , w y b ił  szybę w ys taw ow ą . To osta tn ia  
sprawa, p rzed tem  m ia ł d w ie  podobne. A le  i  
ta jedna w ysta rczy, p ra w d a ?

P raw da.

N IE M A L  zawsze, po  zam kn ięc iu  postępo- 
dow odowego  tu każde* spraw ie , obroń- 

•a osk ir?nvego składa w n iosek  ty załączenie 
do a k t o p in ii o sw o im  k lie n c ie . K ażda t  tych  
o p in ii je s t pozy tyw na  —  in a cze j n ie  b y ło b y  
potrzeby sk ładan ia  w n iosku . Toteż w  każdym

procesie sp ły w a ją  na  salę sądową owe p a p ie r 
kow e  a n io ły , szeleszcząc s k rz y d ła m i u tk a n y ­
m i z p o b ła ż liw o śc i, w spółczucia , p rzy jaźn i, 
czasem  —  z b o ja źn i i  z a jm u ją  na  ła w ie  oskar 
żonych  m ie jsce siedzących tam  przed c h w ilą  
przestępców : c h u lig a n ó w , ła p o w n ik ó w , p ira ­
tó w  drogow ych.

S iedz ia ł tu  p rzed  c h w ilą  k ie row ca  z bazy  
tra n s p o rto w e j b u d o w n ic tw a . Po p ijanem u  
spow odow a ł w ypadek , ra n ią c  c iężko dw ie  o-  
to b y . W  to k «  ro z p ra w y  w ysz ło  na  ja w , że ra z  
ju ż  m ia ł odebrane p ra w o  jazdy. W łaśnie za 
p ija ń s tv :o . A  ko m ó rka  ka d ro w a  pisze o n im  
w  o p in ii:  „ ...je s t c z ło w ie k ie m  zdyscyp linow a­
n ym , z p ra cy  4o yw ią zu je  się zadow ala jąco, 
ja k  ró w n ie ż  żadnych  w y b ry k ó w  chu ligańsk ich  
n ie  p rze ja w ia . N ie  zauw ażono skłonności do  
p ija ń s tw a ."  1 ju ż  m acie  an io ła .

A lb o  p rzyw ie z io n y  n ie m a l w p ro s t z Iz b y  
W ytrze źw ie ń , k tó rą  zna dobrze z poprzednich  
w iz y t  ob. J. Ł . Z n a la z ł się w  „ż ło b ku ” , po  
du że j ro z ró b ie  na u lic y . K o m ite t b lo ko w y  b ro ­
n i go ja k  m oże: „J .  Ł . je s t lo ka to re m  spoko j­
n y m , n ie  urządza a w a n tu r.."  Z a k ła d  p racy  to  
sam o: „ ...je s t energ iczny, sum ienny, obow iąz­
kow y... w iadom ościam i, ja k ie  posiada, d z ie li 
się z m ło d szym i ko legam i ( ładne  rzeczy! —  
p rzyp . B. J .)"

O dparcia da ją cy  za b ran ie  la n ó w e k  k ie ro ib -  
n ik  w y d z ia łu  w  je d n ym  z p rzeds ięb io rs tw  u -  
s lugow ych u zyska ł op in ię ' z zak ładu  p ra c y : 
„w y k a z u je  duży  poziom  uśw iadom ien ia . B ie ­
rze u d z ia ł v : p ra cy  społecznej i  o ra a n im c y j-  
ne j. S trona  e tyczno-m ora lna  bez zarzutu.”

SKAT) w d iaska  bierze się *ev hm b  Unnsr- 
k w e n c ji? W arto  *łę  nad ty m  zastanowić, prze 
cięż porządek w  naszym  gospodarstw ie za le­
ży od nas samych.

Jesteśm y n a rodem  to le ra n c y jn y m , ła tw o  w y  
baczającym . „Z a b ra d ia ż y ł"  ko leżka , lu d z i 
prze jecha ł. Z d a rz y ło  m u  się. K tó ż  z nas n ie  
lu b i w y p ić ?  T o  ty lk o  p ro k u ra to r  t  sąd je s t 
pozbaw iony  h u m oru . M y  n ie  będziem y pog rą ­
żać cz łow ieka . Nam  też się to  może zdarzyć. 
A  zresztą  —  czy m y  o d pow iadam y za treść  
o p in ii?  N ik t  nas p rzecież za to  n ie  będzie i d - ,  
g a ł k a m ie .

P o n u ra k i chcą skazać cz łow ieka , bo lu d z i 
poprze trąca ł. A  nam  ten  cz ło w ie k  je s t po trze ­
bny, bo dobrze m u ru je . Bez n iego n ie  w y k o ­
n a m y  p lanu . Ja k  sąd go każe zam knąć, to  co? 
Samemu p rz y jd z ie  cegły układać?

T R Z E B A  r a i  na zawsze skończyć z ta k im i 
t łum aczen iam i. O dpow iedz ia lność za s łow o  p i 
sane to  ta k ie  m ie rn ik  uczciw ości ob yw a te l­
sk ie j. N ie  m u s im y  ścigać przestępców  —  z 
ty m  da sobie radę m ilic ja  i  p ro k u ra to r. A le  
naszym  obow iązk iem  jes t pozbaw ien ie  popa r­
c ia  chu liganów , ła p ó w k a rz y  i  tych  w szystk ich , 
k tó rz y  dezorgan izu ją  nasze ty c ie . N iech  p rze-

miotu
t ia n ą  czuć za sobą poparcie , czy naw e t obo ję t 
ność, n iech poczują w o kó ł s iebie próżnię, k tó ­
ra oznacza p o tę p ie n i-  Przestańm y p ro d u k r  
w ać pap ie row e  a n io ły , bo i  nas mogą zaw a­
dz ić  tw y m  skrzyd łem .

B. JA C H IM O W IC Z

B lis k o  700 s rebrnych  i  m iedz ia ­
nych  m onet z X V I  w . b itych  za 
czasów K az im ie rza  Jag ie llończy­
ka  i  Jana O lb ra ch ta  zna laz ł w  
czasie kopania do łu  pod k a r to f le  
p. M a z u rk ie w ic z  m ieszkaniec 
M stow a pod Częstochową.

M o n e ty  z n a jd o w a ły  się w  g l i­
n ia n ym  g a rn ku  z tam tego okre ­
su. W  g a rn ku  znaleziono także  
resz tk i ja k ie jś  tk a n in y , przypusz­
cza ln ie  sa k ie w k i, w  k tó rą  o w in ię ­
te  b y ły  m onety .

O gółem  przekazano do często« 
ehow skiego m uzeum  410 dena rów  
i  ok. 300 sreb rnych  groszy. (ła )

Ozdoba czy plaga?
N ie  ty lk o  w arszaw ska S ta ró w « 

ka  i  w eneck i p lac Sw. M a rka  s ły ­
ną ze sw ych gołęb i. Rów nież w  
M oskw ie  zam ieszku je  ic h  ponad  
150 tysięcy. Na w iększych p lacach  
zorganizow ano d o ka rm ia n ie  gołę­
b i z budżetu  m ie jsk ie g o  oraz  
sprzedaż zia rna  d la  chętnych, k tó  
rzy  chcą je  ka rm ić . M osk iew skie  
onłębie m a ją  dobre a p e ty ty  i  z ja ­
da ją  b lisko  500 ton  pszenicy rocz­
nie.

O sta tn io  w ładze  m ie jsk ie  n ie ­
k tó rych  m iast zaczynają je d n a k  
•techętnym  ok iem  pa trzeć na te  
ta k i. k tó re  hryd->ą h n d yn k i i  roz  

1 ~>szą robactw o . Ponadto gołęb ie  
są ponoć ro znos ic le lam i n ie k tó ­
rych  chorób, ja k  np. o rn ito z y  —  ' 
ro d za ju  in fe kcy jn e a o  zapa len ia


